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Krzepiące objawy.
Lu ów, .20 października.

P ie iw szą  część prac jesiennej se­
sji Sejmu zamknęło onegdajsze za ­
kończenie dyskusji nad oświadcze­
niami R :ądu . Ten, obdarzony zaufa­
niem większości, w kracza  w  dalszy 
okres swej działalności kraj u- 
niknął gabinetowego kryzysu, 
a tein samem projekty sanacji sk a r ­
bu, stanowiącej sedno w ew nę trz ­
nych spraw  państwa, maja u torow a­
ną drogę Jo realizacji.

Zaznaczając to, nie będziemy 
tym  razem rozs trząsać  tematu sk a r ­
bowego. oświetlanego zresz tą  sy s t t -  
n iHyeznic  n i  lamach naszego pis­
ma. W arto  natomiast ująć syntezę 
w rażeń, jakie odnosi się z przebiegu 
w stępnego okresu prac sejmowej se ­
sji. I trzeba udrazu powiedzieć: Sejm 
z p iętrzących się, a wybitnie zaog­
nionych aktualnych spraw.- w ycho­
dzi obronną ręką. Dla wszystkich u- 
jnysłów praw orządnych  stanowi to 
prawdziwą otuchę, a dla rozmaitych 
malkontentów i nemaster.ików po­
litycznych  ujawuk-iic zdrowie na­
szego parlam entaryzm u — jest  nie- 
j iko przywołaniem ich do.... porząd­
ku.

A oto uzasadnienie ogólnego 
stwierdzenia. Sejm wznawia! swoje 
prace w  atmosferze mocno podnie­
conej. Na tle ostrego kryzysu  w a ­
lutowego,, godzącego w podstaw o­
we in teresy  najszerszych w arstw , u- 
jawnily się ak ty  zniecierpliwienia, 

podsycanego zresz tą  i w yzy sk iw a­
nego przez elementy kom unistycz­
ne. Obok nich pełzały pogłoski ..za­
machowe". p łynące zc źródeł 
w prost aniipaństwowych lub też lę­
gną cc się w glo ach rozmaitego ro­
dzaju niccierpliwców. w  um ysłach 
zaprószonych wiatrem błyskotli­
wych nowinek z gorącego południa 
Europy.

Seim tym wszystkim, k tórzy  li­
czyli ńa  jego kompromitacje sprawił 
z apcu  nc p rzykrą  niespodziankę. 
Dyskusja nad oświadczeniami R zą ­
du, oraz ton licznych interpelacji i 
wniosków nagłych, s ta ły  niema! w 
całości na wysokim poziomie parla­
mentarnym . Bieg k ry tyk i Rządu, 
prowadzonej przez reprezentan tów  
opozycji, przy  całem ostrem brzmie­
niu a taków, nic zamienił się ani razu 
w  prymityw na obstrukcję. Są w ta k ­
tyce  opozycji miejsca, a w  głosach 
jej kry tyk i tony., k tóre  znalazły na­
leżyte wytknięcie w  replice prem ie­
ra, kampanja w szakże opozycyjna, 
skupiona głównie w oświadczeniach 
Thugutta  i Barlickiego nie w ycho­
dzić ła poza rnttiy parlam entarnych 
zwyczajów i przyjętej sejmowej pro 
cedury.

Wynik glosowania przyniósł, o-
czckiwaik zreszlą, z w y ^ ię ^ w o  R/żi- 
du_ Opozycja przegra w, bo przegiJć  
musiała. Jest  to natnramy wynik 
atóuahiego procesu rzeczy. P r  e-

Z a p o ó j i  r e z p p G j i  M srszałba Rotijo,
ITlarszałek f^ałaj o  swym z mi rze ztóaenia laski marsz łk 
Sejm u. — Prz^c.zy ą: wyczerpanie fizyc. ne i chęć odpoczynku. — 

Starania ok o ł?  z^niech-ni:'. rezygn ';ji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20. października. | nie dmie obecniej sesji sejmowej nic
(M.) Marszałek Sejmu Rataj po

rozmowie z daem iikarzam i oświad­
czył, <żc istotnie nosi się z  zamiarem 
złożenia laski marszałkowskiej. Na 
pastaiirowienie to wnfynęlo w yczer­
panie fizyczne. P o w ażn y  stan zdro­
wia — mówił Marszałek — nie po­
zwala mi pełnić obowtjążków moich 
laik dobrze, jak sofcie to wyotora- 
żaan. P ragną łbym  po  całorocanetn 
już prowadzeniu Sejmu ofetpgczdć, 
teartbardziej, żc po operacji, jaką 
pneeszedłem, najeży mi się to. W  
dalNzym ciągu s wy cli •wymłrzcń, 
MariZałek Rataj zaznaczył, żc ostat- |

im m y  w płynąć  uspakajająco na 
stan jego nerwówą Marszałek za­
kończył; „Jestem w ycfem aiiy , pra­
gnąłbym jak najszybciej opuścić fo­
tel marszałkowski, może jeszcze nie 
w  chwili 1 obecnej, przypuszczam  
jednak, że już w  najjbliższej p rzy ­
szłości złożę laskę, oby w  mocne 
dłonie mego następcy’’.

Skądinąd słychać, że czynione sa 
usunę starania i to od dwóch ty. 
godna, aby pana Rataja odw ieść od 
zamiaru rezygnacji.

K o ic ie  6ro £ e !a  tr iy k ro tn ie !
(Telefonem od naszero kortspjonaontŁ)

W arszaw a, 20. października. I  rajszej konferencji nastąpiła zmiana 
(K.) Podana wczoraj w iadomość tendencji i zadecydowano ostatecz-

o zamierzonej 100% podw yżce ta- nie od 1. listopada podwyższenie nie 
ry t kolejowych od l listopada oka- o 1Ó0 procj., ałe trzykrotną, tj. 200%. 
zuie się nieścisłą; albowiem na w czo "~

graw szy , roc w y rzek a  się p raw do­
podobnie lewica pogodzen ia  w bbż- 
szej czv (k i s z e  przyszłość,, na tern 
miejscu icutnak podkreśl:;  należy ten 
pocieszający objaw, że klęskę swą 
przyjęła ooazycja spokokiic, nie m ą­
cąc wyniku głosowania żadnym  nie­
taktów nvm  krokiem. O dbyło  się 
więc w szystko  „fair"', •wedie  wzo­
rów  sta rych  parlamentów' i jeśli 
w dalszym ciągło bieżące, sesji pójdą 
prace sejmowe podobną drogą, to 
upewnimy się w  nadziei'., że nasz 
rodzimy p a r la m e n ta rn ie  dojrzewa 
na instytucję w ytraw ną .

Jakiekolwiekiby jednak ir.ogi.v
zajść .jeszcze ujemne odchylenia od 
stts te rażonego poziomu dotychcza 
sowych obradj nie zaciemnią ono 
godne0 ponownego przypomnienia 
p-a-wdy, że Sejm, jako iu - iy tu^a . 
jest g łów nym  instrumentem now o­
żytnego ustroju państwa.

k ry-tyczna, lecz obiek tyw u# oce­
na ustroju parlamems.rryScąj n.-r-że 
doprowadzić jedynie do wniosku kn , 
•nioczności reformy lab uzupcUii-Ti. 
Lecz te, o ile mają być skuteczne 
i t iw dłe  mogą się doR .cać ly ko 
drogą ewokteji, w  ramach konsty ­
tucyjnego porządku rzeczy, !obro-
v oma decyzja snim-j Imtytumi p.ar- 
Ićiii.oBtu. Lino . . re c e p ty ' . clibi-by s ’ę 
nawet znalazły siły na usiłowanie 
lab *■**»»— _  oikażą się rychło  z a ­

wodne, nie w y trzy m a ją  dłiuższej 
própy polftycznego ż y d a .

To zaś w kroczyło  już na stałe 
fory dcanokra-tyzacji, po k tó rych  por 
toczy się dalsza społeczna ewolucja, 
■wbrew wszelkim istniejącym tub 
mogącym  się jeszcze wyłonić opo­
rom . ML S.

Posłuchania u Prezydenta 
Beeczyposunlitei.

(Telegram „Gamety LwowsWel".)'
W arszawa, 19. października.

Pan  P rezyden t  Rzecz;, pospolitej 
przyjął w  piątek na dłuższem po­
słuchaniu pryw atucm  Jego Eminen­
cję nuncjusza papieskiego msr. Lau- 
Tego. Następnie przyjął p. Kiessa, 
Prezesa amerykańskiego Związku 
banków zagranicznych w Nowym, 
lorku, k tóry po prżyjeździe do Pol­
ski, pragnął przedewszystkiem zło­
ży i  swoje uszanowanie Panu P re z y ­
dentowi Rzplfcj. V, reszeje przyjął 

Pan Prezyden t Ministra spraw' w oj­
skowych generała broni Szeptyckie­
go, który przedłożył mu krótkie 
sprawozdanie u bieżących sprawfach 
swego resortu.

Rjazii Prusjcra ii; Enrcna-
(TcWratri „Oazete I.wowilfW11 ’ 

W arszawa, 19. października.
P rezes  Rady Ministrów- Witos 

wyjechał w piątek wieczorem w' to­
warzystwie kierownika Ministerstwa 
cdrowia publicznego dr-a-Bujalskiege 
.lo Baranowicz celem wzięcia iidzla 
*u w uroczystości odsłonięcia pom- 
niKa, w ystaw ionego dla uczczenia
pamięci ISO ofiar z grona pol-.kiefco 
pcrsopalu lekarzy i sanitariuszy, któ 
rzy padli na kresach W'schodnich w 
walce z epidemjaini.

-----------o-----------

R z p i c j a  gen. Hallera.
(Teleeram „Oazetą Lwowskie!".f 

W arszawa, 19 października 
Gen. Haller Józef nadesłał do kan­

celarii Sejmowej pismo, w którern 
rezygnuje z mandatu poselskiego. 
W  jego miejsce wejdzie do Sejmu p 
Ujazdowski Kazimierz, kupiec (z li­
s ty  nr. 8).

Iowy front nnlps;is&. m Bałkanach
Iłnrakter^styczna konferencja rumuńsko-j. gosłowcańska. — 
Jygtuńsiu pro ekt antyrosyjskiej orjentacji. — Zdecydowane  

?alkę z destrukcyjnym opływ em  imigracji rosyjskiej. — Pro* 
jekt wysiedlenia imigrantów. — O pom oc Ligi Narodów

(T elegram  w ła sn y  .G a z e ty  L w ow skiej")

Belgrad, 19 października.
(L.) Onegdaj z okazji chrztu serb 

skiegó następcy tronu odbyła  się w  
Belgradzie w ażna konferencja poli­
tyczna pomiędzy ministrem jugosło­
wiańskim Ninćierem a rumuńskim 
ministrem spraw zag,ran. Ducą. — 
Przedmiotem konferencji był nimun 
ski projekt antyrosyjskiej orientacji 
państw bałkawskiełt. Podług zgod­
nych opili" rządów rumuńskiego, ju­

gosłowiańskiego i bułgarskiego
przebyw ające tych krajach ck

batowano również nad sposobami 
przeciwdziałania bolszewickiej agi­
tacji, która w ostatnich czasach przy 
b rała  w  krajach bałkańskich o lbrzy­
mie rozmiary, W związku z .teni pań 
stwa bałkańskie zamierzają zwrócić 
się do Ligi Narodów z prośba, o po­
moc w kierunku przewiezieuia emi­
grantów rosyjskich z państw oałkaii 
skicli do Ameryki południowej. Zc 
wzgiędu na poważna ilość wspom­
nianego elementu — liczba emigran­
tów wynosi kilkaset tysięcy — po-

rie-rity rosyjskie wywierają w kra- j lPoc ifucar* lw  zachodnich w icli 
iaeh i>owyższyc!i zguljne w p ływ y  • przewiezieniu uw aża się za rticzbę- 
•i s'tai»0wia element niepożądany. De-^» dną.

i



„OAZETA LWOWSKA'' z dna 21. r a e w o k a  1183.

FrarajBi1 wobec ż ą t ó  raaszp- 
niitóm  h lB jo ? jc h .

(T elegram  „G azctv L w ow sk iej"}  
W arszawa, 19. października.

P an  P rezes  Rady Ministrów 
przyjął dzisiaj delegatów Związku 

m aszynis tów  kolejowych, k tórzy  
przedłożyli mu żądania Związku. — 
Prem ier  oświadczy! delegacji. żc 
Rząd rozpatrzy  te żądania i spełni je 
w miarę  możności skarbu państwa.

Fasłuciiania u PrtmjBra.
(Telesrrara „Gazety Lwowskich1.)

W arszawa, 19. października.P a n  Prezes  Rady Ministrów ł ł r z y j ą ł  wczoraj nadzwyczajnego po­s ł a  i pełnomocnego Ministra Rzpltej J  
Polskiej przy dworze rumuńskim p. 
Juriewicza. z k tórym oinowil wzaje­
mne stosunki polsko-rumuńskie. P rc  
mjer przyjął dalej przedstawicieli w ł o ś c i a n  z powiatów -lułbomełskiefio i 
dubieńskiego. k tórzy  przedłożyli mu s z e r e g  swoich postulatów.

P an  P rezes  Rady  Ministrów 
przyjął w dniu w czorajszym  na dłuż 
szeni posłuchaniu delegację Akade­
mii Umiejętności w  Krakowie, zło­
żona z prezesa prof. d ra  Kazimierza 
M orawskiego i członka Akademii 
prof. dra  Kutrzeby. Delegacja p rzed­
stawiła Panu Prezesow i spraw ę nie­
wykonania  przez Rosję trak ta tu  ry ­
skiego w  sprawie zwrócenia  mienia 
kulturalnego, wywiezionego z Poiski 
do Rosii. Pan P rezes  oświadczył, że 
sp raw a  ta żywo się zajmuje i uczy­
ni w szystko  co należy, aby sprawa 
la została  w nalcżyjy  sposób roz-, 
wiązana.

----- o   -
Pod skrzydła t a y p c s p o l i t c i .

(I elegram „Oazetw Lwowskiej".)
W arszawa, 19. października.

Pan P rezes  Rady  Ministrów’ 
przyją ł przedstawicieli ludności pol­
skiej z Litwy kowieńskiej. Przedsta- 
w icielec i oświadczyli Prem ierowi, że 

ipragną w  jego osobie powitać Rząd 
Rzeczypospolitej. Równocześnie in­
formowali oni P rem iera  o stosun­
kach Litwy kowieńskiej.

Sposób obliczania nowej jednostki, — Uzasadnienie projektu* —
Ś ro d e k  czasowy.

iTeiegram „Gazety Lwowifcif’- ).

W arszaw a, 19. października. ! ta wesziaby w  życic co do podat- 
Miuistcrstw > skarbu wniosło Jo  ków pośrednich z dniem jej ogłoszę-

t usta- I nia, co zaś do podatków bezpośred­
nich i innych należności skarbowych, 
z dniem 1. s tycznia Uj>?4, i obowią- 
zyw ałaby  na całym obszarze Rze­
czypospolitej. W  uzasadnieniu p ro ­
jektu us taw y stwierdza p. Minister 
skarbu, że wobec chronicznego i 
szybkiego spadku marki, skarb  Pań­
s twa otrzymuje 1/4 cześć dochodów 
tej sumy, na k tó ta  liczy. Ta różnica 
będzie coraz większa, w miarę szyi)] 
kiego deprecjonowania sic marki, 
wywołanego rosnącą iej inflacją, na 
po trzeby  pokrycia deficytu, a s to so ­
wane od czasu do czasu wykładniki 
nie mogą zlu zapobiec. Ministerstwo 
skarbu u w iż a  jednak, że w prow a­
dzenie stałej jednostki podatkowej 
będzie tylko spadkiem czasowym, 
k tó ry  nic m a zastąpić stabilizowane­
go pieniądza i s tosow any  będzie do 
tego czasu, dopóki zrównanie się 
rozchodów z dochodami nic stanic 
sic faktem dokonanym, a p o k ryw a­
nie budżetu deficytowego markami 
papierowymi nie okaże się zbędnem.

Sejmu zapowiedziany projek 
w y o zastosowaniu stałej jednostki 
podatkowej do obliczania danin oraz 
niektórych innych dochodów pub­
licznych. Jetfctos&a podatkow a ma 
odpowiadać w a r to Ł i  franka złotego, 
obliczonego na podstawie ceny c z y ­
stego złota w Londynie i przeciętno • 
go w tym okresie czasu kursu  funta 
szterl. w  formie banknotowej na 
giełdzie warszawskiej. Minister s k a r ­
bu będzie obowiązany ogłaszać w 
„Monitorze Polskim14 w yrażoną  w 
m arkach wartości jednostkowej po­
datkowej, w terminach i na okresy, 
które ustalą rozporządzenia w yko­
nawcze. Uiszczanie należności skar­
bowych, w yrażonych  w  jednostkach 
podatkowych, uskuteczniane będzie 
w m a rk ic h  polskich. W s z y s t ł e  kw o­
ty pieniężne, w yrażone  w  markach 
polskich w  odpowiednich ustawach 
i rozporządzeniach zostaną przera-  
chowane na jednostki podatkowe. 
Postanowienia tej ustaw y stosować 
się m aia również do dochodów 
Związków Samorządowych. U staw a

Spraw a u p raw ; Ijtcn iu . i Zmiana mnnżników celnpcii.

Na budów ; portu w Elyni.
(Telegram „G azety  Lwowskiej".)

W arszawa, 19 października. 
P race  okoio portu w  Gdyni roz­

poczną się na wiosnę. Celem ukoń­
czenia prac w roku p rzyszłym  z a ­
w arto  Kontrakt na budowę z konsor­
cjum zagranicznem.

M A U R 1C L  LLBLANC. 103)

mm i K66IEIA.
tPmfclad t onr*. Heleny Prcyjtask&J

flCU* debzyf.
— Jego-fbyś w ezw ał na pomoc?
— Ano — py ta łbym  ciebie 

w pierw o pozwolenie.
W orski zdał sobie sp raw ę z nie­

rów nej g ry  swojej. Obaj to w arzy ­
sze stanęli, w  groźnej postaw ie tuż 
przy nim. Niema co — trzeba ustą­
pić.

— Masz gałganie, masz zbóju, 
ud ław  się temi jpieiiiądzmi — zaw o­
łał. dobywając z zanadrza pałki ecik 
f chcąc rozliczyć banknoty.

— Nie tna co r u c h ó w #  — za­
woła! Otto, w yryw ając  run paczkę

■z rąk znienacka.
—  Alaż...

A tak. to już tak będzie —• po­
łow a dla Konrada, a połowa fenu 
mnie

A szubrawczc, a bydlę ty ja­
kieś! Poczekaj wisielcze, Ła^łacist I

t

(Telegram „Gazety Lwowskie!*) 
W arszawa, 19 października.

U prawa tytoniu dla własnego u- 
żytku, dozwolona w yją tkow o w o- 
kresie przejściowym aż do całkowi­
tego w prow adzenia  pełnego mono­
polu tytoniowego, sprowadziła  b a r ­
dzo niekorzystne wyniki dla docho­
dów' skarbu państw a z tego źródła. 
Pan /Minister polecił wobec tego la­
bom skarbow ym , aby natychmiast 
zawiadomiły w odpowiedni sposób 
ludność swoich okręgów  administra­
cyjnych, żc upraw a tytoniu dla w ła ­
snego użytku, począwszy od roku 
1924 jest bezwzględnie zakazana. 
Równocześnie Dy rckcja polskiego 
monopolu tytoniowego o trzym ała  
polecenie najbardziej intetizywncgo 
popierania upraw y tytoniu dla po­
trzeb ■ monopolowych.
g    o-----------

ty  mi za  to. Pal licho, pieniądze — 
nie dtbam o to śmiecie. Ale ten roz­
bój n a  gładkiej drodze! Ej, nic chciał 
bym  b y ć  w twojej skórze, t y  draniu!

Klął tak  i pienił się przez c W ilę ,  
aż naraz, ni z tego ni z owego, wy- 
Ibućlmął śmiechem — ztym, w ym u­
szonym  śmiechem.

— No, co robić — lidrfo’ się 
w am  — a dobry żar t  tynfa wart. 
Ale jakeś ty  to mógł wywąehdć, 
O tto?  Opowiesz mi to później, dob­
rze? T ym czasem  — rac ma chwili 
do stracenia. Zigoda już. p ra w d a ?  
Więc jazda — c o ?

— A, teraz to już jazda, kiedy 
się pan opamiętał — rzekł Otto.

T ow arzysz  zaś jego Jorz iu if
obleśnie um/żonym tonem:   Znać
Daną po cho lew ach  —• nie ma ęi>... 
Wieiki pan z tego M orskiego.

— A z ciebie fagas — i na pań­
skim żołdzie. A więc, żeś po­
dły. ‘pic i  się, ho pan płaci. S r  - '*} 
nie czeka.

Z sartiwa   y ' r. nn-wnni - -
z a ł a t w i ć : ! ; )  s ię  s z y b k o .  W y ;- fo -■ v
znów na
rftzkazy, spetmaae w noc Bcaea wai.

(T eiefoucm  od naszego  korasponaenta.)
W arszaw a, 20. paźdz ie rn ika .

(M .) Z rozporządzenia min. skarbu, 
przem ysłu  i handlu zostaną zm ienione  
m nożniki celne tak ncrinalnc, jak i zni­
żone. W y so k o ść  dop łaty  w a lu ty  nor- 
rnahiej określono  do n ow ego  za rzą d lc  
uia na 20 mili. 99l) tys.. 900% agio, 
czy li m nożnik 210 ty s. T o w a r ^  nieobję­
te  w yk azem  zawartym..-, w  -rozporzą-: 
dzeniu o  ulgach opłacają c lo  z  dopła-. 
tą w alu tow a i zniżoną w y n o szą cą  -1 0  
miij. 999 tys,, 900% , cży li m nożnik 160 
tys, R ozporządzenie to w chodzi w ż y ­
cie z  dniem 23. października 1923.

0 w y  system t a p * G M
(T elegram  „G azety  Lwowsfcśej".)

W arszawa, 19 października.
T o w arzy s tw a  ubezpieczeniowe 

w ystąp iły  do władz z prośbą  o u- 
prawuienic ubezpieczenia w  w alutach 
pe łnow artośc ioyych . Rada central­
na Związków polskiego przem ysłu  i 
górnictwa, handlu i finansów uchwa 
lila zwrócić się do w ładz  z popar­
ciem powyższych  postulatów.

■aa .aafcjLm * _ 3BM ■ MMMM
tow arzyszy  Konrad i Otto nasta­
wili rri'ia-nov î.cic biedną ofiarę w i?o- 
rzyc.ii stojącej i jeden z nich u t rz y ­
m yw ał ciało w rów now adze , zaś 
drugi przeciągał sznur, p rzep row a­
dzony poprzez konar dębu. Gdy 
ciało uniosło się w  górę, pocłtwycił 
je Worsk-i w sw e drajpieżne szpony, 
że zaś kolana ugięły się, zawisłszy  
wr przestrzeni, brutalnie zmusił je do 
rozprostow ania . Wciśniętą w  łoży­
sko pnia, p rzytroczono Jo  drzew a, 
przeciągając p o w ro zy  w stanic i .po­
pod obie ręce: zaw is ła  tak — nie­
szczęsna — Ibezwładnie, z suknią 
szczelnie dokoła siebie opiętą, z r ę ­
koma opuszezoneuji wzdłuż, roz- 
pacznym  gestem Dcrej; i w y c z e r ­
pania.

Zdawała się nfoprzytołima i eal- 
kiefp odrę tw ia ła :  z >:tet jej ni jedna 
nic w yszła > ta jg a  — ni jeden nie 
pc-płynął jęk. W ofski chciał jeszcze 
śió.y, UfoS do i»cj pnzemówić, lees 
u ... . ioiąiy przejść mu przez gardło
1 w ażn y m  bet kotem _ odezw ał

i:-' P róbow ał jeszcze spro­
s i .  a ć  jej głowę, ale dał pokój, nie 
majtąc aeswagi u w b ^  umierającej

HiiustEFlzlns Ldyji dżin ; ta r iz i . '
(iaiegram „Gazety Lwowskiej1 )

W arszaw a, 20. ikTźdldcrnika.
Minister przem ysłu  i lumdiu Szy- 

dłowskiPfciwioSził .wczoraj przed/pti- 
fetdnicm zakłady T ow arzyy tw a  che­
micznego w Polisee na Zgierzu. Mi­
nister interesował się. wszystkimi 
Wydziałami tego zakładu i wyraził 
żywo zadowołeuic z rezultatów, ja­
kie w tej didedzunc osiągnęła p raca  
polska w połączeniu z polskim k a ­
pitałem. Zdaniem Ministra Zakłady • 
rmzemysłu chemicznego w Polsce 
osiągnęły bardzo  wysoki stopień du- 
skouało:' i i stoją pod względem 
barwików, jak i innych lego rodzaj/i 
p rze tw orów  na poziomie najjopiej 
izarga/iirzowunydi zak ładów  zagra- 
n Usznych. Po  [K>1 i id i i iu  zwiedził (Rrze 
dzainię i eleklrowuic Widzewskiej 
Maikufakfory i etek.tr(lwuię {(ki-zilta.
O godiz. 6 wieczorem pmyjął na au­
diencji przedstawicieli sfer kMjhc- 
ekidi i rzemicślnkrzydi oraz szereg 
innych osób.

W  drugim dniu sw ego  pobytu 
Minister pracy i troicki społecznej 
Sm ó fok i zwieduiił miejskie Kisiytncje 
opieki oraz odwiedził Związki ro­
botnicze w ich lokalach, gdzie bez­
pośrednio stykał się z. .robotnikami. 
W  sferach robotniczych daje się 
w y eu tw ae  p raw dziw e zaifowoluitie 
z wizyty' Ministra, oraz z o kazyw a­
nego przez niego zrozomicnia po- 
trKcb robotniczych,

-o-
S kanfrrEdcjt delegatów Zwiąiftu 

basłsaw.
(Telerram ..Gazety Lwowskiej’) 

W arszaw a. 19 października.
W czoraj rozpoczęły się w W a r­

szawie ob rady  nadzwyczajnej kou- 
fi-icncji delegatów /„wią/.ku b: lików 
polskich z udzlalenj dy rek to jó w  nie­
k tórych  filji gdańskich. < foraduwa- 
ro  nad sytuacią  finansowa i wyni- 
kającumi z niej tnidnościami dlc 
przem ysłu  i liaućlu. Ma twć ojira- 
cow any nicmonał. celem przedsta­
wienia go M inisterstwu skarbu, oraz 
przem ysłu  i hatrdiu

nil Hritssa.
i w i f t n i  .Gazety bJł(,'A-ck:ei“ > 

W arszawa, 19. iiażdziernikl 
Minister skarbu zarządził w y co ­

fanie z obiegu m arek  oknu icyjjwćh, 
t. zw „not Kricsa11.

— i g łow a jej opadła nh-iko — aż 
na piersi.

Zeszedł z drabiny, dfospaui mó- 
wfoc głosem:

— D aw aj wódki, Otto... Masa 
•liumierkę?... P s iak rew  z taką pa­
skudną robotą.

—  Jeszcze czas — ząuv,suży» 
Konrad.

Worsiki uj)ił kffita łyków  w ódk i
— Czas jeszcze — mówisz — na 

co atlas? Sfcchaj Konradzie — ra ­
czej, niż zdjąć ją z tego pala — w o­
lałbym — tak, wolałbym  sarn zająć 
jej miejsce, P rz e rw a ć  me dzieło? 
Odstąpić? Ach, bo ty  nię wiesz, co 
to  za dzieło i iakie są moje cele! 
Inacr/cj...

Upił znowu.
— P y szn a  gorzała — ałe — ie -  

hy  tak m m, toby mi dusza s&stnętą 
w  mierze. Nie masz gdzie rtanu, 
Konradzie?

— T y ^ o  ua spodzie SaaraaehBy-
— D aw a j

ł
(C. <k a.)
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E. M inister Michalski o napraw i! 
shariiu.

H tez zasadniczych.
Lwów, 20 października.

R edakcja  „Ilustrowanego Kurie­
ra  Codziennego" zwróciła sic do dr.

. Jerzego  Michalskiego z prośbą, by 
zechciał wypowiedzieć sie o nap ra ­
wie skarbu  poiskiego. W  interwie- 
wie w yłuszczy ł b. Minister nastę­
pujących 11 zasadniczych tez: /

1) P aństw ow e przedsiębiorstwa za 
miast daw ać dochody, obciążają lu­
dność i budżet i są terenem niesły­
chanej korupcji i najfatalniejszej a d ­
ministracji.

2) Państwo, w którem co ósmy 
człowiek żyje z państwa, nie może 
istnieć. (Odnosi się to także między 
innymi do banków, k tórych jest w 
Po lsce  o 500 za dużo).

3) Nie może istnieć grupa pod 
względem podatkowym  uprzywile­
jow anych właścicieli mniejszych po­
siadłości gruntowych, bo to rujnuje 
monihiuść poda tkową.

5) Zasada oszczędności nic może 
byt;, tylko głoszona, ale musi być 
faktycznie przeprowadzona.

4) M u l  być ustaw ow o zabezpie­
czono, iż pitne i nagle us taw y sk a r­
bowe Sejtm i Senat szybko załatwi.

6) Jako integralna część sauac 
skarbu trak tow ane byc m,:wzą w 
myśl ueliwsł Ur/nremicji brukselskiej 
— problemy gosrxxiarcze, najaktual­
niejsze obecnie u nas (reforma rolna, 
oenrona lokatorów, w y w ó z  środ­
ków  żywności, dowóc artykułów' lu­
ksusowych).

7) Minisiter skarbu ma otrzym ać 
szczególne stanowisko i dyk ta to r­
skie pe łnortioaiic tw airbądź ze stro­
ny Rady MinL-rtrów, bądź ciał usta­
wodaw czych i ma otrz?. mać sw ego

iżdcm Ministerstwie
i!a pilnowania, czy ibudżet jest nale­

życie  w ykonyw any ,  a to -na w zór 
odnośnej u s taw y  francuskiej.

S) Trzeba u s taw ow o izabeznie- 
czyć się. żc ten, kto okrada skarb 
lub nijrnotraw-nic gro ,zcm 'publicz­
nym administruje, dziś bezkarny, 
podpadać będzie sądow nictw u do­
raźnemu.

9) U siaw y nadmiernie i nad m oż­
ność obciążające Skarb P a ń s tw a  — 
nie mogą na razie wejść w- życie.

10) Ea.nlazia ‘zŁ tcgo  poiskiego 
musi sic r a z  wreszcie skończyć.

11) W szystk ie  partie i wszystkie 
zaw ody gc spodarcze, sinwem  każ­
dy  obyw ate l,  musi ponieść ofiarę 
bądź ze swoich .p rogram ów  bądź 
też osobiste (materialne). Tylko w te ­
dy  da s:ę przeprow adzić  wielkie 
dzieło reformy, na które cały  naród 
czeka.

*
1 uszymy, żc i czytelników ..Ga­

zety  Lwowskiej" sąd p. Michalskie­
go zainteresuje w wysokiej mierze. 

-----------o-------------

Z Komisji serowych.
U w łaszczenie dzierżawców I b. 

czynszow nlków .
( T e k  grani . .Gaz«ty  Lwowskie]*.)

W arszawa, 20. października.
Komisja rolna odbyła trzecie czy ­

tanie iprojektu u sta w y  o uw łaszcze­
nia dzierlżawców j byłych czyn­
sz ow ni k ów, z wyjątkitm  owóch ar­
tykułów, odesłanych do podkomisji 
Jeden z nich dotyczy eksmisji dzie- 
rżaw ców  i byłych czynszowm ków. 
tlrugi zaś określa, w  jakim wypadku 
oozwala się właścicielom  przed 1. 
listopada ifett wt-jść w iix«siadanie 
ziem, dla dokonania zasiew ów .

Na tropie sprawcy katastrofy ?
„Gazeta Poranna 2, grosze14 I „Dziennik W  leński" o areszlc- 
aaniu spraw&y wybuchu na Cyiadeli. — Rzekome zdemas c- 
aanie zbrodniarza, uciekającego zn kordon sowiecki. — 6pr:e 
zności w brzmieniu doniesień. — Opinja oficjalnych czyn­

ników śledczych.
śfTelefonetn od naszego korespondent).)

W arszawa, 20. października.
(M.) „Gazeta pepłumą 2 grosze" 

przyniosła dziś wiadomość o aresz­
towaniu rzekomego sprawcy wybu­
chu na Cytadeli. W edług  w spom nia­
nego źródła, z opowiadań naocznych 
świadków w ybuchu w Cytadeli w y ­
nika, że do prochow ni przi J eksplo­
zją wchodź ł jakiś osobnik, który 
następnie uciekł. Ustalono, że opa­
trzono go w  jednym zc szpitali, z 
którego się ulotnił, nic podawszy 
nazwiska. Następne dochodzenia w 
tej sprawie miały podobno ustalić, 
że nieznajomy wyjechał w kiejhmkti 
Baranowicz. Policji granicznej udało 
się go aresztować w chwili, kiedy 
usiłował przekroczyć granice w kie­
runku Rosji sowieckiej Szczegóły 
a re s z to w a n a  mają być następujące: 
W pebliżu Baranowicz, w szczerem 
polu  patrol graniczna policji pań- 
sa ro w ej  zauw aży ła  człowieka. któ,*jj» 
zapytany, co Hun roi)i, nie urn ał 
w , t łumaczyć pcwedn swej obecno­
ści wśród pola. Poddano g o  rewizji, 
na podstawie której nastąpiło a re sz ­
towanie. P rzy  tej okazji skonsta to­
wano lekkie rany i a głowie. Znale­
zione przy aresztowanym  zapiski 
i dokumenty mają być bardzo obcią­
żające dla niego i wskazują podobno 
na osoby, znane organom bezpie­
czeństwa, jako żyw ioły  w yw rotow e. 
Tajemniczego osobnika przetrans­
portowano do Wilna.

W  związku z tem zasługuji  na 
uwagę donics-enic „Dziennika W i­
leńskiego", który pisze: „Domniema­

ni spraw cy zbiodniczego w ybuchu 
w  procinw ni warszawskiej z r raz  po 
zamachu udali sie tia D w orze ;  wileń 
ski w W arszaw ie i najbliższym po­
ciągiem odjechali do powiatu wileń­
skiego. gdzie znaleźli schronienie i 
opiekę w  kołach bolszewicko-bialo- 
ruskich. Teren ten był dla nich n a j­
odpowiedniejszym. chcieli bowiem 
stąd dostać się do granicy poi ;ko- 
sowieckiej i p rzcjść na teren sowie- 
tów. Nie udało im , sic to. zostali 
przyłapani przez naszą policję, aresz 
towrni w MolcdtŁzni i odstawieni 
do Warsz.awy, Jest ich paru osob­
ników,

Obie informacje, zarówno w a r ­
szawskiej „Gazety Pora miej 2 g ro ­
sze", jak i „Dziennika W ileńsk ie?•)“ . 
podajemy jedynie z obowiązku infor­
macyjnego, nie przywiązując do nich 
ważnego znaczenia, które m ogłyby 
mieć tylko wów czas, gdyby rzeczy­
wiście odpowiadały prawdzie.

Jak wynika z obu doniesień nie 
brak w nich sprzeczności, gdy bo­
wiem „Gazeta  P oranna  2 grosze" 
mówi o jednym aresz tow anym  i 
stwierdza. że go przewieziono do 
Wilna, „Dziennik Wileński" podaje 
liczbę kilku a resz tow anych  osób i za 
znacza, że odstawiono ich do W a r ­
szawy. Trzeba dedać. że czynniki, 
kierujące śledztwem  również nie 
twierdza, aby już ustalono, iż w pro­
chowni został dokonany zamach, 
aczkolwiek tego nie wykluczają. 
Również tfe  wiedzą o aresztowaniu 
winowajców.

'nstdatj Zia ła  delepteh Mł 
gospodyń wiejskicli.

(T e leg ram  „G az e ty  L \vov> skb j1’.')
Częstochowa. 19. października.

W  ubiegłą sobotę i niedzielę o b ra ­
dował w  Częstochowie ogólno-,kra­
jowy Zjazd delegatek kół gospo­
dyń wiejskich przy O kręgow y cli T o ­
w arzystw ach  rolniczych. \V obra­
dach wzięło udział ponad 100 dele­
gatek z całego kraju. Zjazd uchw a­
li! między innymi życzenie -pod adire 
sem M inisterstwa ośw iaty  w  sp ra ­
wie w prow adzenia  do programu 
nauki seminarium nauczycielskiego 
kursów gosp. wiejskiego. Aż do cza­
su zadośćuczynienia powyższemu 
życzeniu zjazd prosi Ministerstwo 
oświaty, alby w szkołach .kobiecego 
gospodarstw a wiejskiego w  Snop- 
kowie koła Lwowra i Gliybczkacl 
tiod W a rsz a w ą  urządziło  kursy  in- 
Arulktondde dla nauczycielek ludo­
wych. Nauczycielki korzystające 7 
powyższych  kursów  po w inne o t rz y ­
mać roczny p ła tny  -urlop i stypen­
dium. Oprócz tego polecił 7.jazd po­
szczególnym kołoim gospodyń w y ­
słanie zibioirowych żądań do posła­
nek sejm ow ych z p rośbą  o jak naj­
rychlejsze uchwalenie i przeprowa-
dzernic u s taw y  przeciw alkoholowej 
i znacznego obostrzenia k a r  a  a tajną 
sprzedaż wódki.

PRZYJAlliJĘ RĘKOPISY DO PRZE­
PISYW ANIA NA Ma SZINIL*. ZGLO- 
SZENTA W  ADMINISTRACJI „GAZE­
TY LW OW SKIEJ". PO D W ALE Li 3,

L PIĘTRO, OD GODZ. 9 - 2  1 5—8.

I sb a in ili  fila wymiaru podatk 
p r z u n y s ł m p .

(Telegram  ,.O azetv L w ow skiej*.!
W arszawa, 19. października.

W  dniu 17 b. ni. ukazało się roz­
porządzenie Ministra skarbu, usta­
lające w ykładnik w zrostu  przecięt­
nych cen hurtowycli, miarodajny 

Przy określaniu wkżystkich kwot. o- 
znaczonycli w  ustawie o państw o­
wym podatku przem ysłow ym . W y ­
kładnik ten ustalił Pan Minister ? t  
rok podatkow y 1924 w wysokości 
26 8.

.fynri wsllii z timą gisiną.
(Telegram  ..G azety L w ow skiej") 

W arszawa, 19 października.
„Gazeta Aaministracji i Policji 

P aństw ow ej"  ogłasza dotychczaso­
w y wynik walki z czarno-giełdzia- 
rzami. — W czasie od 17 m arca do 
15 października rb. zarejestrowano 
wr W arszaw ie  36S osób, które się tru 
dniły nielegalnym handlem waluta­

mi. Zarekwirowano doiurów za 
32.069. framtów szw. S03, francus­
kich 29.120, funtów szterl. 4.961 
sztuk. Prócz  tego znaczną ilość s re ­
bra i złota. Gazeta zaznacza, że dzia 
łalność podjęta przez policję prze­
ciw czarnej giełdzie spowodowała 
wycofanie się z niej około 25 czar- 
no-giełdziarzy.

Jowy pesrł z o ferp  [zartMw- 
Wjpnlti!.

(T e ' t g r a in  . .G aze ty  L w o w s k ie j '1.)
W arszawa, y9. październka-

Sąd najw yższy  unieważnił m an­
dat poselski posła sejmowego S ta ­
n is ław . Jasińskiego (P. S. L.) z o- 
kręgu G zonków -W ygnaiska Dolna. 
Powodem unieważnienia było ipeł- 
.tienie p r /o z  p. Jasińskiego w c/.a- 
•ie kandydowania do Sejmu funkcji 
unnęchr.kn państwowego. W  miejsce

Jasińak --go wejdzie do Scj-irntł 
z ramienia tegoż klubu p. Zwoliński, 
gospodarz ze Zoaraża.

— -------------o— ■«

Zryty nowego przymierza.
( I alegram  „G azety  L w ow skiej".)

Konstantynopol, 19. października, 
i Wdcrótce odbędzie się w jodcean 
| z miast włoskich konferencja za- 
I fjięipców Włoch, Bułgarii, Mbauji i 
| Turcji, mająca na cek, doprow adze­

nie do poro  ..'awnienia sie tych pańsD.Y 
w atoUiahiycir spraw uch bałkańskich. 
Dzienniki -tureokie zauw ażają  w tej 
sprawie, że konferencja ma dopro­
wadzać do zawarcia przymierza, któ 
reby  siano w J o  przeciw w agę dla 
Małej Ententy  w  kwestiach bałkań­
ski cli.

Hrosllia 1e!eqraTiczRa.
— W c z o ra j  ro z p o cz ą ł  się w Gdań 

sku tydzień  A kadem ika  polskiego. Urzą 
lżono z b ió rk ę  p ien iędzy  i a r tyku łu ;#  
jo t r / .c b u y c h  dla nie/.atnożny.cli s j j y f n -  
Uiw polskicli  w G dańsku .

- -  Posdf  polski w B udapeszc ie  lir 
b z em b ek  pow róci! z urlopu i objął urzę. 
do w aa ie .

Do P e t e r s b u r g a  p r z y b y ł  s ta tek  f r a n ­
cuski w ionący  częśc i  apara tów ' lo tn i­
czy ch .  J e s t  to p i e rw sz y  s ta te k  f ran c u ­
ski. k t ó r y  po wyhucliu  rew olucji  so­
wieckiej zaw iną!  d " p o r t u  so w ie c lc cg o

—  S o w ie ty  z a m ó w i ły  w Anglii  p rz e ­
szło 50 apara tów ' lo tn iczych. H lc rw sz y  
transpo i  f ■*!cst iuż w drodze .

— Ze s t r o n y  u rz ęd o w e j  f rancusk ie j  
z a p rz e c z a ją  t en d en cy jn y m  informacjom  
u ie k tó ry d i  dz 'c im ików  z.ągrau!cz.n.\ch o 
rzekom ej  rew olcie  Kurdów i w zm ożeniu  
się p rz ec iw R an c u sk ie i  agitacji nac jo n a ­
l is tów  w Syri i .  W  k ra ju  ty m  panuie 
z u p ć ln j  s’p„kój.

—  B u łg arsk i  d e k re t  k ró lew sk i  z a r z ą ­
dza  w y b o r y  do  cia t u s ta w o d a w c z y c h  
na az icn  1S. lUŁapuda.

Jidmo kcminhtftzPE.ja jrzt- 
wratu to id o O -

Uchwały tajnego zebrania niemiec­
kiej partii komunistycznej. — Usta­
lona taktyka bolszewickiego prze­
wrotu. — Zapowiedź krwawego ter­

roru.
ije leE ta m  „C2 ?.e:v Lwowskte)1' )

Berlin, 19. października.
W  tych dniach odbyło się taine 

zebranie prezydium niemieckiej par- 
:ji komunistycznej, na którem zapa- 
J ły  doniosłe uchwały  w sprawie tak­
tyki na w ypadek  przewrotu  bolsze­
wickiego w Niemczech. P rżeńew szy-  
tkiem ogłoszona ma być ooezwa do 
obotników niemieckich, aby z bro­

nią w ręku konfiskowali po wsiach 
miastach potrzebne środki żyw no- 

;ci. Ziemianie i włościanie o trzym ają 
akaz oddawania posiudanycn zapa- 
ó\v zboża bez odszkodowania. 

Prasa burżuazyjna i soęjal-dainokrti- 
tjcz.na zostaje zawieszona, a wybit­
niejsi przywódcy nie komunistycz­
nych stronnictw pohtycznycii będg 
aresztowani. Ma być stosowana bez­
względnie kara śmierci przeciwKO 
tym, którzy' okazują opór rządom 
komunistycznym. Dla cha rak te ry ­
styki nastroili, panującego na zebra­
niu należy przytoczyć powiedzenie 
jednego z posłów komunistycznych, 
k tóry oświadczył. „Poco zapełniać 
cele więzienne wrogami komunizmu, 
tylko ten, kto leży na cm entarzj,
nie podnosi g łow y protestu".——  -



\
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Problem e d sz b o tte m io  i In- 
głębia M ?i

N owy dyskurs dyplomatyczny. —
1 K rytyczny tizicń Zagłębia R uhry. - -  
Kolejarze żąda ja '  wznowienia pra­

cy. — Kryzys przem ysłowy.
i 1 cfcgra.Ti !_*•<.wskiei*'.!

Berlim, 19. października. 
Gabinet l£Źftfey zajmował się 

wczoraj odpowiedzią P o incarcgo  
W edle dzienników stanowisko rządu 
nieni. pozostanie takie sanie, jakie 
rząd  zajął w instrukcjach udzielo­
nych posłowi niem. w Paryżu.

Rcramowa Pomcare go z niem. 
charge daffaires w yw ołała  w  pra­
sie niemieckiej olbrzymie w a ż e n ie .  
Prasa daje do zrozumienia, że rząd 
wobec nieznanego jeszcze stanowi­
ska Poincare’go zdecydow any jest 
pozostawić bieg w ypadków  w  pro 
wiucjach okm o w an y ch  własnem 

'losowi. Odpowiedzialność za. powi 
kłania, które nvogą pow stać w  Za 
głębin Ruhry po 30. października 
g c y  rząd niem. nie będzie już mógł 
płacić, sbadmie na francuskiego p re ­
zydenta ministrów.

Paryż. 19. p iżdziemik; 
Nota francuska, w ysłana  J 

państw  zagranicznych stwierdź, 
niedokładność i tendencyjność not- 
niemieckiej, dotyczącej rozmowo 
P o in ea ic ‘go z przedstawicielem Nic 
mieć w Paryżu. Nota irancuska za 
'znacza, że Poincare stwierdził wo 
bęc niemieckiego cluirgc dhiiiaires 

lże w chwili obecnej zaniechanie bicT 
'nego oporu nie jest jaszcze zupełne 
oraz podkreślił, że odmowa ze s tro ­
ny rządu R z o z y  kontynuowaniu 
w ypła t za świadczenia w natur/u 
jest uiedopuszczalnem- przeciwsta 
wieniem sic decyzji komisji odszko­
dowań. Niemcy — dodał Poincare — 
powinny' poprzednio wznowić świad­
czenia rzeczowe-i w płaty  oraz p rzy ­
wrócić sytuacje z. przed 11. stycznia 
1933 i dopiero bewą m o g ł t ' przedsth-'; 
wić l..)misii odszkodowań swój plan.

Dnesseldorf. 19 października. 
Jutrzejszy dzień łiędzie k ry ty c z ­

nym  dla /kigłebia Ruhry. gdyż w 
.dniu tym rząd P/wszy wstrzymuje 
w ypła tę  wszelkich dotychczasowych 
wsparć  i zasiłków. A ix>nic\vaż i 
Francuzi nic* mają obowiązku w y p ła ­
cania tych zapomóg los miliona ro- 
botników tego om zaru stanie się 
rozpaczliwym.

Aresztowanie Senatora Hsssbaclia.
Za konspirsfjfm^ dsiątalneśt sr.^-łypośsk .̂

(Telefonem  od n asz eg o  k o re sp o n d en ta .)

W arszawa, 20. października.
CM.) W arszaw sk ie  sfery politycz­

ne otnzymały dziś w ysoce sensacyj­
ną wiadomość ze stołecznego Biura 
bezpieczeństwa: Na polecenie policji 
państwowej aresztowań mianowicie 
hmkcjonarjusze policji państwowej 
dzisiaj senatora Hassbacha, Niemca, 
znanego w całej Polsce zc swej an­
typaństwowej działalności. Aresz­
towanie nastąpiło głównie na tej -pod 
stawie, iż ostatnie rewizje u człon­
ków  kokmji nlenńedkiej w  Polsce u-

jawniły ponad wszelką wątpliwość, 
że senator Ilassbach brał czynny u- 
dział w konspiracyjnej i wrogiej Pań 
stwu polskiemu robocie „Dentsch- 
tum-sbuiidu i w ogóle w działalności 
konspiracyjnej Niemców w Polsce.

Marszalek Senatu Trąmpczyńskl 
interweniował w tej sprawie u Mini­
stra spraw wewnętrznych, tudzież u 
Ministra sprawiedliwości, gdyż Hass 
hachowi przysługuje w m yśl Kon­
stytucji prawo nietykalności.

N o w y  s o w ie c i!  k ru czek .
*o napaściach, czułości wobec 
> pokojowych tendencjach sow

(Telrgram wtasnv 
Pogranicze pofsko -so w„

19. października.
Z M oskw y donoszą: W  organie 

ządu sowieckiego „Praw da", daje 
ę ostatnio zauw ażyć  p rzy  om aw ia­

na spraw polsko-rosyjskich charak- 
erysłyczne złagodzenie tonu w sto- 
ilnku do Polshi. Między innetni w 
rtykiilc. omawiającym ostajyta „me 

w eźum  tlenia" między Polską a so- 
, ietanii* „Prawda", przypisując i 
vm razem w fię  „przykrych  zda- 

Pofece, w y raża  jednak za-  
atwm enie, że ..obecny nastrój oraz 
nteiicje rządu moskiewskiego w obJc  
’o!ski są nawskróś pokojowe". Od 
iebie doradza  „P raw da"  sowieckie­

mu rządowa „nie czynić z incyden­
tów konfliktu na tu ry  dyp lom atycz­
nej i niedopuszczać do zaostrzenia 
(•wzajemnych stosunków1'. Rząd pol­
ski — pisze dalej J ; r a « r l i f ‘ — po­
trafi w łasnemi silami p o h a m o w a ć  
żywioły, zmierzające do pogorsze­
nia dobrych sąsiedzkich stosunków 
między P o ls k i  a Rosją.

PSlskl. — „Prawda" zapewnia 
etó•.?. — Co s'ą za Urn kryje.

„Gazety Lw ow sk .“Ji
Wsjromniane złagodzenie tono 

daje się zauw ażyć  rów nież w  in- 
nycli diz.iemiikacli. które, widocznie 
na nakaz z góry, kategorycznie za 
przeczają alarmują;} n wiadomo­
ściom o zbrojnych przygotowaniach 
sow ietów  przeciw sw ym  sąsiadom

Ujawniającą się Zanla-aę taktyki 
jak się dowiaduję /. (pewnego źródła 
jialeiży pnzyjerisać gorącej chęci so 
w ietów , mającej na ceju zawarcie 
w jak najszybszym  czasie traktatu 
handlowego z Polską. Jednym z pun. 
któw tego ćraKtatu ma być dozwo. 
lenie rta tranzyt sow iecki przez Pol 
ske do Niemiec. 'Tranzyt zaś ten ma 
umożliwić sow ietom  szylbkie zasile­
nie zbożem głodujących Niemiec 
(czytaj organizacji komunistycz­
nych).

. Jak  z tego widać, i o plan chy t­
rze obmyślany, naszą  jednak rzeczą 
jest ocenić co się za sowiecką „tra­
k ta to w ą  ofertą" kryje.

W  okolicach Duesseldorfu 40 ty 
sięcy kolejarzy zażądało  wczoraj 
wznowienia pracy.

Niektórzy przem ysłow cy, mię­
dzy nimi Stinties ograniczyli w 
sw ych przedsiębiorstwach liczbę dni

pracy  i zwolnili wielu robotników. 
Na zebraniu w  Dortmundzie robo­
tnicy w  liczbie 3.000 zaprostestowali 
przeciwko podobnym zarządzeniom 
przemysłowców.

iłppDtiJji »  łssi.n th  u L. 
Ce rgs a.

(T e leg ram  „G az e ty  L w o w sk ie j1*.)
Nowy Jork, 19. października. 

W  gmachu uniwersyti tu w Chi­
cago odbyło się śniadanie na cześć 
Lloyda ucorgeki, na które zaproszą 
ny był także lir. Wojciech Appon.yi 
Lloyd George zbliżył się przed roz­
poczęciem śniadania do Apponyi‘eg o 
i zaproponował mu, aby  zają! miej­
sce kołu niego. W  mowie, w y g ło ­
szonej p jd ezas  śniadania, nazwał 
Lloyd Apponyi‘ego jednym z naj­
większych mężów stanu chwili o- 
becnej.

t o o t n e  sbo&i p d .pżóli 
fapyfoiflifEli w N;;:m:zecfr.

(T elefonem  od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta . )
Katowi!-.:, So. paźdz ie rn ika .  

P o  kiikudnicjwej p rz e rw ie  og łoszono  
w czo ra j  w Niemczech now ą .  n ie b y w a łą  
dotąd  p o d w y ż k ę  t a ry fy  o subow ej  i ba ­
ga żo w e j  na koieiach. O to  p o d w y ż sz o n o  
z n a ty c h m ia s to w a  w a /u o śo ją  innożuik 
z sze śćdz ies ięc iu  miljunów na  sze śćse t  
milionów.

p t ij /  pożar w Shnisł^oar?
Lw ów , 20. /października, 

(p.) W czoraj o gotiz 6-tej rano 
wyfbujM w samem centrum Stani­
s ław ow a groźny pożar, nfogący się 
rozszerzyć na całe miasto. Cztero- 
piaitrowy gmach przy rai. Lipowej L, 
w k tórym  mieści się kinoteatr, hotel, 
kawiarnia, restauracja. sklepy. fcariki 

mieszkania -prywatne, w łasność ut. 
iw ozarskkgo  L w o w a  stanął na­

gle w  -płomieniach.
Pożar  pow sta ł na czw artym  pię­

trze gmachu w piekarni, prawdopo­
dobnie wskutek  krótkiego .spięcia 
przowodów elektrycznych, jakie na- 
-rfauwło no stryslm nad piekarnią. To 
też w jcdiuej chwili płomienie objęły 
st-ły dach i gonią  część gmachu. 
Tylko nadludzkim wysilkran miej­
skiej s t raży  pożarnej, która  już w 
pięć minut po wyibuclui pożaru s ta­
wiła się tia rnicjso:, z p. W ę d ry- 
cliowskim na czele, -można zawdizaę- 
czać, że zdołano zlokalizować ogień 
w polować czw artego piętra. O g. 
9-tcj rano nid>cz.picczcujftWo roz­
szerzenia pożaru zostało uchylone, 
ogień zaś ttgas.zoao w  ztwolności 
około g. 1-ej w  południc. Szkoda 
wyr/ 'ądzona pufżarem w y n o s i ł  okuło 
3 miljardy mk., pokrytych zaledwie 
do miliona mk.

1UHII—JIMIU. 1HMIL-U1MU W" W M W . W K ł .
DR. WACŁAW MORACZEWSKI.

Z naszej plastyki.
Lw ów , 20. października.

W y s ta w a  trzech na ul. Romano- 
wicza wzbudza  te same uwagi, któ­
rym dawać można w y raz  ogladajac 
prace M atusiaka i Rudnickiego. O- 
hrzyula  a rtystom  sztuka salonów 
oiicialnych i próbują ilustrować swo 
jc pom ysły  lub nawet rozwijać pro­
gramy,

Intelektualność sztuki tego po­
kroju szczególniej jest zrozumiała u 
ludzi, k tórych  chłodna rozwaga gó­
ruje nad instynktem, u rasy  przedc- 
wszystkicm rozważającej, k tóra  wy 
daje tak  licznych i św ietnych sza­
chistów. Ci ludzie, jeżeli w  nich za ­
gości talent, dar  ten nieobliczalny 
i nieusprawiedliwiony, poskramiać 
m uszą intelektem, kierować go chcą 
logiką.

O brazy  trzech a r tystów  są b a r ­
dzo interesujące choć nierównej w a r ­
tości, interesujące już lem. że są ro ­
żne zgoła od tych malowidcłck, k tó­
re oglądać musimy w Towarz- sztuk 
pięknych. Trudno zbyw ać te prze­
jaw y zaznaczeniem odrębności 

. rasy albo przypuszczać, że chęć sen­

sacji odgryw a jakąś rolę. Rasa nie­
która  może być wrażliwszą na szcze 
góły i w skazyw ać  drogę rasie mnij, 
a chęć sensacji, choćby naw et istnia 
ła, może prowadzić do-w ytw arzania  
rzeczy  dobrych, tak jak pracowi­
tość albo oszczędność. Zatem obra­
zom takim godzi się zawsze poświę 
cać taką samą uwagę, jak innym. 
O brazy  te są próbami, powiedzmy 
odrazu niezbyt udatnemi próbami 
wydźwignięcia się z monotonji sz tu­
ki i rozw iązyw ania  zadań sztuki m a­
larskiej nowenn sposobami. W idać  
tam  naprzód próby rozwiązywania  
barwności obrazów*, p róby  harmoni­
zowania ba rw  i w ytw arzan ia  ako r­
dów b arw  bez względu ua tem at o- 
breZu. Sa to małe p łaszczyzny  ze- 
stawdoue obok siebie i robiące w r a ­
żenie mozaiki mniej łub więcej pięk­
nej. — Spotykam y czasem na ta­
kim obrazie kaw ałek  przylepionej 
gaze ty  i to niezwykłe eudactwo ma 
rth celu sprowadzenie kontrastu', k tó ­
rego techniką malarską zdobyć nie 
można.

Nie wiem, czy potrzebny jest ten 
kontrast i czy taka metoda nic jest 
jakby  przyznaniem się do słabości, 
w każdynt razie m a to bvć uspra­

wiedliwienie. Pstrokacizny te są cza
sami mniej lub wuęcei. odrażające, 
trudno je nazw ać pUknemi, w każ­
dym razie uw ażać  je można za ro ­
dzaj ćwiczeń, jakby gam y i arpeg- 
gia. któremi przygotowujem y się do 
grania.

Drugi bardzo w y raźn y  temat, 
stanowi chęć uproszczenia i zaak­
centowania pewnych kształtów , roz­
bicia kształtu  na składowa; części, 
.wykazywania pła.-zczyzn, z k tórych 
się tw orzy  ciało ludzkie naprzyKlad. 
Jest to rodzaj anatomii sztuki, budo­
wa wew nętrzna , budowa przesadna 
czasem, ale mająca oddać usługi, 
p rzy  zrozumieniu kształtu  lub ru­
chu.

Począw szy  od takiej analizy cia­
ła na składające je p łaszczyzny, aż 
do mniejszego lub większego zaak ­
centowania poszczególnych kształ­
tó w  przedstawiają te ob razy  epoki 
rozwoju artys ty .  W idzimy wiec głó­
wki, które można by uważać za zwV 
kle popularne malowanie może ty l­
ko bardziej ostro zakonturowane, a 
potem główki, które są jakby  malo­
wanymi rzeźbami, rzeźbami bardzo 
prym itywnie wyeinanemi w drzc- 

* wie- Nos naprzykład  nie m a tam li­

ny falistej, tylko linię prostą. Łuk 
nad okiem zrobiony jc l i l i  linia — 
usta wykrojone z dwóch kawałków 
czerwonego papieru. Ten d r u g i  pro­
blemat nowęj sztuki jest nam b ar­
dziej dostępny, bo jak wielokrotnie 
już zaznaczano Jprzesada i' st istotą 
sztuki i chodziłoby tu raczej o g ra ­
nice tej przesady. Zaznaczenie ptze- 
wagi k łębów  nad torsem jest ulubio­
nym tematem i może właśnie u, je­
dnolitość tematu zraża  niektórych. 
Podobnież akcentowane bywa b a r­
wa, w y raz  tw arzy , szczegół budo­
wy tw arzy  lub głowy. Van Dougen 
robi oczy przesadnie duże. Fuista u- 
sta malusieńkie. Sa to ich sposoby 
przyjęto raz  na zawsze.

Malarze, o który- cli tu mowa tak 
daleko nie idą, dążą icdnak do uliaruk 
te rys tyk i prze*sadncj umyślnie prze­
sadnej, k tóra  przecie cechuje u tw o­
ry takich wybitnych  i cenionych a r ­
ty s tów  jak Kazimierz Sichulski, lub 
Aleksander Nowakowski. Zaznaczyć 
się to godzi choćby dia tego, żeby 
ułatwić patrzącym  zrozumienie tej 
sztuki, k tó rą  przywykliśm y trak to ­
w ać z uprzedzeniem.

Nowakowski maluje Mojżesza, w  
którego tw arzy  zda się spływ ają  i
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W  NiemczetBi coraz gorzej.
Now? konflikt między Bawarją a Rzeszą. — Wrzenie w $a- 
Ksonji. — Osobliwy strajk. — Zalew banknotów. —  Ceny, 

jakby z tragicznej opowieści.
(T elegram y ..G azety Lwowskiej".')

I M e r a t j i  uominjów.
(T elegram  ..G azety  L w ow sk iej" )

Londyn, 19. październik;!. 
Dzisiejsze popołudniowe obrady  

konferencji inipri1 rjuni brytyjskiego 
b y ty  poświęcone w dalszym ciąga 
spraw om  W rażanym  z rozwojem 
środków  komunikacyjnych między 
metropolia a dominiami, rozwojem 
lotnictwa oraz innych środków obro­
ny  państwa.

 --- O' —- i

P rzerw ie  tsjnycli ukr. ley-
fttćflSi# ta';n:t!iicli.

W ykładający profesor aresz tow any.
Lwów, -O.1 ipażdzionifkm 

(h.) Dizisiaj rano organa ipoiicji 
"wtkroctzyły do lokalu czytelni „ P r o  
św ify ’’ w zabudowaniach Św. Jura, 
gdzie zastany odbyw ające się tajne 
ukr. w ykłady  tecłmiokie Na ka te ­
drze wykładowe* « £ ,p o o  Petra  
Chofodnego proł. *•<*»*> Kitowskiej 
Obcokrajowca, korzystającego w Pol 
sce z praw  asyiu. Policja w ykłady  
te p rzerw ała ;  z wszystkimi .uczestni­
kami w y k ład ó w  spisano protokoły, 
zakw estionow ano sze-reg zapisków, 
a wykładającego  profesora areszto- 
wano. Pan Cnotednyj przyjechał 
Wczoraj z Mikołajowa i odbyw ał 
w y k ład y  już w ożono w szkole 
„Hrinczenki’’ p rzy  ni. Gródeckiej 05. 
przy  wkroczeniu jedniak policji u- 
czestniey tych w ykładów , jak i pro. 
fesor zdołali zbiec.

"O —-  —

M ljordow s m alw ersacje na 
Mz]l

Lwów, 20. października, 
(b) Dzisiaj rano a resz tow ała  poli­

cja m agazyniera  kolejowego, Stani­
sława Bukasiewicza. za sprzenie­
wierzenie benzj ny miliardowej w ar-  

Prócz  lucgo a iesz low auo iako 
^P u lw iim eg o  w  zbredni szofera ko­
lejowego Aleksandra Brzosa. P.ner- 
Kicznc śledztwo prowadzi ekspozy­
tura policyjno-śledcza Lwów-miasto.

REDAKCJA ..GAZET** 1.WOW- 
SK1EJ" OCENIAĆ BŁDZiE NA
s w y c h  s z p a l t a c h  n o w e  w y ­
d a w n i c t w a  JEDYNIE TYLKO  
w ó w c z a s , g d y  o n e  n a d s y ł a n e  
B ęda w p r o s t  p o d  a d r e s e m  r e ­
d a k c j i .  NIE ZAS JEJ POSZCZĘ- 
DOuNYCH CZŁONKÓW .

Monachium, 19. października.
Odwołanie gen. Lessow a w yw o- 

’ łało w bawarskich kołach nacjona­
listycznych złe wrażenie. Upatrują 
"  tym plan zaszachowania general­
nego komisarza państw ow ego Kah- 
ra. Ponieważ rząd baw arski nie 
chce w ykonać żądań rządu Rzeszy, 
zanosi się na to. żc sp raw a Lossowa 
wyw oła nowy konflikt między Da­
w a n ą  a rządem Rzeszy. Mówią już 
o możliwości zerwania stosunków 

1 między Ba warją a Rzeszą.
! Drezno, 19. października.

W zburzenie  w Saksonji z powo­
du w ypadków  politycznych doszło 
do maksimum. W czora j wieczór i w 
ciągu nocy tw orzy ły  srę w  Dreźnie 
ną placu pod zamkiem ciągle zbie­
gowiska. W reszcie  musiano użyć 
do opróżnienia placu policji korniej. 
Demonstranci czekali do północy. 
Do poważniejszych s ta rć  nie p ,zy-

Pa ry ż ,  19. października.
P o  ukończeniu posiedzenia rady 

ministrów Poincar e przyjął M assa- 
ryka , z k tó rym  odbył dłuższą konfe­
rencje.

■ Wedle „M atm a’’ wczorajszej dłuż 
wzc.j kfgnejEjtMM Poincarego z Alassa- 
reneji tej miano uregulować wza- 
kie gąjaaireme polityczne. Na konfe­
rencji tej miano uregulować w z a ­
jemny stosunek obu ipaństw na pod­
stawie trwałego układu.

Z inicjatywy p. Barresa , g łówny 
Zarząd Ligi patrio tów w y d a ł  przy­
jęcie na cześć prezydenta  M assary- 
ka, na któirem obecnych było  wiele 
w ybitnych  osobistości ze świata po-

rjackich. W  mieście pannie wielkie 
wzburzenie. Parokrotnie dochodziło 
do starć.

Berlin, 19. października.
Do Suk-so.ilji wysłano (znaczne po­

siłki wojskowe. Oddziały Reichs- 
welrry obsadziły  szereg miejscowo­
ści fabrycznych., durouiąc je przed 
zamachem kaimwiistów.

Dzienniki podają, -że na giełdzie 
dizisiejstzej zdarzy ł się po raiz pierw­
szy wypadek, iż w szyscy  zaprzy­
siężeni makierzy zastrajkowałi.

Nieustanny spadek marki w y w o ­
łaj zwięh-szeaie produkcji bankno­
tów. W  jednym tytko dtmi Wozoraj- 
szym bank R zeszy  wypuścił 10 .bi­
lionów m arek nicin. Bank w ydaje  
już banknoty po 50 tmil,iar<Jów. a za 
tiarę dni będą w ydaw ane banknoty 
100 miliardowe.

Od ju^Ta boehe.yeik d i ł iba  będzie 
j kosztował miliard marek, jednia biił-

laniu w obozie w  Ckalłctns, a na­
stępnie na ćwiczeniach eskadry  lot­
niczej w  Tasu-re. Jutro p rezydent 
M assaryk  odjeżdża do Brukseli.

Jak  słychać w  kołach poe tycz­
ny  ch wrzyta prez. M ąs^aryka w  Pa- 
r j l i  nie zainicjowała nowego okre­
su w  stosunkach francusko-czeskich, 
lecrj tylko utrwaliła ptosimki do tych­
czasowe. Zamierzona w izyta  prez. 
M assaryka  w  Brukseli i Londynie 
k tóra  nastąpi w  najbliższym czasie, 
s tanowi dowód, że M assaryk  k ła ­
dzie nacisk na utrzymanie dobrych 
stosunków z wszystkimi sojuszni­
kami. Spotkanie jego z  Miłłorandeirri 
•nic zakończyło  sic i (odpisaniem kon- 
Y/enaji: nastąpiła jedynie w ym iana
zdań pomiędzy nimi ofooma.

lirycznego.
Prezydenci M assaryk i Millerami 

byli obecni na ćwiczeniach w steze-

szlo- I ka |0 milionów. jednorazow y kurs
G eneia ł Miiller z rezygnow ał z | tramwajom 100 milionów, 

zam iaru  rozwiązania setek prolcta- ;

Z pobytu Massaryka w Paryżu
jtfiźra konferencja z Polne tern — Dalsze uroczystości. 

„Przyjaźń" czeska na wszystkie strony.
( le le s r a m  „O azety  L w ow skie}1'.)

ogniste falc gniewu bożego i źródło 
Rojące spragnionych. Nikt tego nie 
Weźmie za złe, owszem  juonm ncn-  
bdtłość taka nas zachw yca. Paut- 
sd ia  obrazy  i po r tre ty  Sichulskiego 
Pełne są szczegółów, przy k tórych 
drżą serca filistrów — tein lepiej.

To co mówiliśmy o rysunku, da 
Się pow tórzyć  o kolorycie obrazów  
trzech artystów . Tu barwa mówi du 
*o czasem za dużo. W łosy  są czer­
wone jak cynober, a oczy błękitne 
lak turkusy  — twarz żółta jak h e r­
bata z mlekiehi. alho szaro blada jak 
Popiół. Są to bardzo ważne, a cza ­
sami bardzo piękne szczegóły. Do­
strojenie koloni włosów do ubioru, 
albo do przedmiotu trzym anego w 
rCku są prohk matami, którymi ża- 
den m alarz nie pogardza.

Są wreszcie obrazy, majace za ­
danie z tw arzy  ludżkiej zrobić tylko 
cZęść ornarm ntu, lub obrazy, w któ- 
rVch arWści starają sic w y k l ą ć  rc- 
2|Raite umieszczenie przedmiotów w  
kzestizeni. I tu widać rrzejścia, 
Począwszy od nagromadzonych 
ra*P, kajetów, kul i flasS^k, skończy­
wszy iifwiirtych książkach lub 
g i k a c h  bardzo plastycznie i świe- 
**tie maJuwa.-.y.ft, i tu łest rodzaj

elementarza, rodzaj zadań, k tórych 
rozwiązanie m a się p rzydać  do tw o­
rzenia rzeczy  lepszych.

Godzi s :c wspomnieć nakoniec o 
obrazach mających oddaw ać na­
strój. Są to bardzo zawiłe sp raw y  i 
niekiedy zgoła niezrozumiałe. W iec 
struny i klucze wiolir,owe, poi g łow y 
człowicko, ramię bez ręki zmiesza­
ne w  dziwnym chaosie. Trudno roz­
strzygnąć, czy  tego rodzaju tematy, 
nadają się do malarstwa, ale zarodki 
tych zm agań wodzimy przecie za w ­
sze tam, gdzie tło, lub sceny  w  głę­
bi dostrajają się do obrazu.

Uwagi te maja rui celu uzyskania  
w  nowej sztuce pierwiastków, k ló tc  
je łączą  ze sztuką popularną. W s z y ­
scy  artyśc i nowego kierunku, p rzy- 
znająAię do tego, że to są próby, że 
to jest  szukanie. W ięcej nad to, o- 
brazy  Aberdama, M eukcsa i Nachfa 
są jakby przygotowaniem, jakby | 
pierwszym drukiem obrazów, które 
powstać mają, odgryw ają  czasami 
rolę abecadła, a czasami .  rnie sze- 
matu, \v k tó ry  dopiero wmalownć 
będzie t rzeba  now y obraz. Możuaby 
powiedzieć, że w ystaw ia ją ’ tc obrazy 
za wcześnie — ale w łasne poznanie 
choćby nieudanych p tob  przyczyni

sie do poznania twórczości, a  te 
przyczynki są o całe niebo bardziej 
zajmujące, niż wysHuvy licznych a r ­
tystów uznaw anych i szanowanych.

b y t  ócz tego balonu i i /e ch ,  istnieje 
nu ni. Ziemiaikowskiego 2 Salon 
jednego. Jest  to w ystaw a obrazów  
Nowakowskiego,-" k tó ry  należałoby 
zobaczyć, zanim się powie, że nasze 
m alars tw o sie skończyło. Talent N o­
wakowskiego spokrewniony jest z 
talentami szkoły  krakowskiej z M a­
tejką, Malczewskim, Mehofferem, 
barwnością ich trochę l^ z j  pominą, 
ale pan Nowakowski zupełnie
tuk samo tytaniczny i samodzielny, 
jak Sichulski, Pautsch lub M alczew­
ski. W artyście  tym  siedzi duch ol­
brzymi, k tó ry  wybiiehrK.z e lem entar­
ną siłą, k ió ry  rozsadza ram y  jego 
obrazów, k tó ry  pomieścić nic ino- 
zc na płótnie ani ilości swoich po- 

I itiysJów. a j t  bogactwa barw . Oprócz 
dawnych, jago obrazów, które  z nie- 
wysUiwioiia siłą Oddają nastrój, jak 
..Pochowane nadzieje", gdzie dumje 
ludzi Sad trumienką rozpacza, tak 
r:'zmaic!e i tul; nie banalnie. Ona 
rzucone, ciałem na trumnę, on roz­
party  na trumience, jak olbrzym 
bolu, którego bó: zrównał z  bogami.

7 1 ry r

wyższa 5 M a  dla handlu
ograniczone.

-  Lw ów , 20. pażdizicrriika.
(atłg) P rz y  bar-cmo licznym u- 

dziule stiuctnazów odbyta sie w  tub. 
tygotańu W oczystość inauguracji r o ­
ki, szkolnego W yższej Szkoły dla 
handfei zagranicziięgo w lokalu in­
stytucji p r /y  ul. Bouriardu 5, poprze- 
tizorta iiabożeftsćw-c-in w kościele św. 
Mikołaja. W auli Szaoły zuaieżii się 
wśród gości reprezentanci wiadz 
państwowycłi, deiegadja Izby liau- 
.tjowej i przemysłowej, p rzedstaw i­
ciele Ramy rniciLćej, p ra sy  itd.

Rektor Szkoły Paw łow sk i przed- 
tav.it si>Talvazdaińe za ubiegły rok' 

szkolny i zdał spraw ę z rozwoju in­
stytucji, rozpoczynającej trzeci rok 
istnienia. Pow sta ta  ona dzijki inicja­
tywie v ofiarności łzi>y liaradBwej 
oraz poparciu Rządu i miasta. Prócz 
rektora w ykłada  w Szkole 25 profe­
so rów  i docentów. W roku zeszłym 
zgłosiło się 362 kandydatów , z k tó ­
rych przyjęto 258, w tern 7:3;'d w y­
żerania rz.-kat.. 26% wyznania iinjż.
i 1 iiaiycl: wyznań. Z końcem ro­
ku pozostało 192słuchaczów, tj. 15% 
-Ł zdało egzamin 7% padło
przy  cgirariHuk, a 3 % było ruekłasy-
ii kowany di.

P o  sprawozdaniu wygłosił prof. 
Uhina w ykład  na  temai połityki go- 
t-irodarczej Polski i jej handlu za­
granicznego.

W anm ki nankl w w.v}3»ej Szko­
le d"a lian cii u zagranicznego są na­
stępujące:

Szkoła obejmuje 3 lata nauki, a 
ininttowicie: Jednoroczny' kurs  d!a 
iJbiturjefttów i 2 lata nauki zaw odo­
wej.

Słuchaczami zw yczajnym i kurzu 
ulńfctn-jentów m ogą być ryiko Msxkn- 
.ci, k tórzy złożyli z dobrym  postę­
pom egzamin dojrzałości w  średniej 
sżkoie ogólno-ks-ztałcąccj. Po  tikcń- 
czercu zakiadu słucimczc, k tórzy  
złażą ścisły egzamin .końcowy, o- 
irzy inają  dyplom z ukończenia 
szkoły. Ci Suty  szko-mc: Taksa
wstępna okom I zdp. Taksa  egzami­
nacyjna około 2 złp. Czesne około 
60 zip. rocznic, piatiic w  2 ralach 
(PÓłrocziiy-cłt z  getry. Zarzrędowi szko­
ły przyskigjijje jarawo podniesienia 
opłat szkoinycii w ciągu reku szkol­
nego.

Oprócz tych  daw nych  krajobra­
zów , .z k tó rych  każdy choć to samo 
przedstawia daje i nary, coraz silniej­
sz y  akoird i począy szy od cichego 
zamgionego potanku aż do k rw aw e  
go zachodu — od milczenia ziauy — 
do rozszalałych %vidirów jesiennych 
— oęirócz tych daw nych  prac  wi- 
dzimy tam projekiy, które potówuać 
można do największych arcydzieł: 
7. d y m u ' kadzideł powstaje obraz 
Matkj Boskiej, a w koło niej, niby 
raj motyli, niby hafty królewskiej 
Jej sza ty  — snuje się ludzkość cala 
od  ba rbarzyńców  począw szy  przez 
w iek g o ty k u '  i odrodzenia do na­
szych idąca czast.w. — Obrazów ta ­
kich ma pan Nowakowski kilka, k tó ­
re są jakłby poematami, jakby epó 
ipe.ią nic gorszą odi iv e ! |  k tóre nie 
Iowa-!j Matejko hub Grottgier.

P o  tych w ystaw ach  obccnn w y ­
staw a sztuki bardzo blad,: wygłąda. 
P rócz  kilku obrazów  Klarą : pel 
nych wykazu szkiców Weiaberga 
niema nic prawie, czegobyśm y d aw ­
no już nie widzi en i me więdjsęti. 
Ani pan Batycki, ani pan Jarosie- 
wicz, ani pani N«wołi»ova nic poza 
bardzo jjugirawoeimi o b ra łk a n a  nie 
w y s i a  w f i l
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Kronika.
S o b o ta .  20. r a ż u z ie r n ik a :  rzytn. kał.  

S. Fe l ic jana :  g r  kat.  S c rg t ta :  :.!ow. Bn- 
d z is ta u  a.

Niedziela. 21 t P u / i c r n i k a -  rz. kat.  
22 po Z. ś \v . :  ś r .  kul. 21 Do Szosz .  »w. 
D u c h a :  slŁw D a i u r i i a .

Naczelnik w y dz ia łu  ro sy jsk ieg o  Min. 
s p r a w  zajtrar.icznv.-li . pan L ukas ie  wic/, 
p c d a l  sic do dymisji .

S tra jn  a r ty s tó w  T e a t ró w  miejskich 
zost.i t  z l ik w id o w an y .  Od ju tra  o dbyw aj ,  
sic już w nich p rz ed s ta w ien ia  n o rm a l ­
nie.

W  II roczn ice  śmierci.  v.e w to rek  
23. bm. o d p ra w  urn:; zos tan ie  w ka ted rze  
tać. ri 9 rano  za duszę  ś:>. S tan is ław :  
hr.  Badcnicgn .  M a rsza lk a  k ra  jo w es*: 
M sza  ś\v., tui k tó ra  z ap ra sz a ła  u rzęd n i ­
cy  T \m c z . i s o w e g o  W y d z ia łu  S a m o r z ą ­
dow ego .

 ̂ Rocznice  u s tan o w ien ia  Komisji e d u ­
kacji n a ro d o w e j  i zgonu Koiiarskieet  
obchodzić  będzie  W a r s z a w a  w  dmąc!' 
20. i 21. bm. Na obchód z łożą się: od 
s tanięcie  tabl icy  pam ią tk o w ej ,  n a b o ż e ń ­
s tw o  w k a te d rz e .  Akadem ja n au czy c ie l ­
ska. A kadem ja  na Z am ka  i rau t  u P r e ­
zy d en ta  R zeczypospoli te j .

Echa  w a r s z a w s k ie g o  w y b u ch u .  W pią­
tek o d b y ła  sie w- ki ściele f a rn y m  w 
Po z n a n iu  Msza ża ło b n a  za du sze  o ii ar 
o s ta tn ie  i k a ta s t ro fy  w C y tad e l i ,  O d p r a ­
wił ją ks. Ant -ni blYchci.  W ic e m a r s z a ­
łek Sena tu .  Na Msza’ św . obecni bvli 
p :z e d s ta w ic ie lc  w ład z  cy w i ln y c h ,  w o j­
s k o w y c h  o raz  l iczne r z e sz e  w ie rn y ch .  
R zad  odb iera  od ró żn y ch  nic-carstw, d e ­
pesze  z w y ra z a m i  g o r a e r g o  w sp ó łczu -  
cia. W  os ta tn ich  dniach n a d e s ła ły  tc-e- 
g ra m v  kor.colenc y jne:  Ri niunja . C z e ­
c h o s ło w ac ja .  Austr ja  i B u łgar ia .

Cho łodcck i  Białynia  Jó ze f :  . .Zborów. 
Po le  c h w ały  c zc sk o -s lo w a c k ie g o  o -ęża"  
L w ó w .  1924. Księgarnia  n a u k o w a .  Str.  
46. D ziw n y  to cz łow iek!  S ta le  o b a r ­
czony  b iu ro w y m i  o b o w iązk am i ,  w ie c z ­
nie p racu jąc y  w  roz licznych  s t o w a r z y ­
szeniach. iak ,,T o w a r z y s t w o  Polsk iego  
Ż a ło b n eg o  K rz y ż a 11, ciągle c zy n n y  i nie 
m ający  czasu  n a w e t  na  spo czy n ek ,  a 
p rz y te m ,  mimo łat p o desz łych ,  c z e r s tw y  
i z d ró w  — oto Jó z e i  B iałynia  Chofo- 
decki. k tó ry ,  rzu c iw sz y  na półki k s ię ­
g a r sk ie  m n ó s tw o  w y d a w n ic tw  n auko-  
w o -h is to ry c zn y c h .  obchodzi w  o b ecnym  
roku 40-letni jubilciisz  p r a c y  sw oje j  lite­
rackiej.  1 dziś zn ó w  daje  nam  opis Zbo­
ro w sk ic h  pól i oko!icv w opisie d z ie ­
jo w y m . Opisuje nam b a rw n ie ,  co tam  
się dz ia ło  za c z a s ó w  Najjaśnie jsze j  R z e ­
czypospoli te j .  iak to tam  by ło  za  c z a ­
sów  au s tr iack ich ,  jak tam. w  czasie  
św ia to w e j  w ic h u ry  wojennej .  w a łc z y ły  
z d w u g ło w y m  o r łem  d ynas t i i  h a b s b u r ­
skiej  d ru ż y n y  czesko- .s łowackie ,  by 
w sk rze s ić  sw o ją  o jczyznę .  O Z borow ie  
Wydali C zes i  cała  l i te ra tu rę .  P ra c e  
C ho łod eck ieg o - in h ilą tą  iest n e r w s z ą  
w y d a n ą  nic w czeskim, nie w obcym 
języku ,  to też Czesi  poświecili  icj m n ó ­
s tw o  recenzj i  w sw oich  p ism ach, oraz  
t łu m aczą  ią na język czeski.

N ow a w y s ta w a  T o w a r z y s t w a  Sztuk 
P ię k n y ch  o t w a r ta  zostanie  w nicdz.ielr 
dnia 21. bm. o goJz .  11 p rzcdpo l .  W ła  
czonc  są dc niej w y s t a w y  zb io row e  
zaszc zy tn ie  znanego  w n a szem  mieście 
a r t .  mai. .M ieczysława R t tyzncra ,  a s y ­
s te n ta  Poli techniki .  nrt. mai. Mariami 
R u zam sk ieg o  i a r t .  mai. Kazimierze  
R u tk o w sk ieg o .  W s tę p  20.000 M p„ dla 
m łodz ieży  szkolnej 10.000 Mp.. do Sn 
lottu n ieus ta jące '  sp rz e d a ż y  dzieł  sztuk; 
w s tę p  w o lny  ful. Dzieduszyck ich  K b o ­
czna  b ra m a  Muzeum l3rzcmysłr>wcco).

Z „ S o k o ła -M a c ie rz y " .  — W  niedzielę. 
21 paźdz ie rn ika  b r  „ S o k ó ł -M a c ic rz "  u- 
t z ą d z a  u r o c z y s ty  W ie c z ó r  K o śc iu szk o ­
wski  — w o k a ln o -d ek ła tn a cy jn y .  p o łą c z o ­
ny z ćw iczen iam i g im n a s ty c zn e m i  i s ze r  
m ie rk a  o ra z  ze w sp ó łu d z ia łem  w y b i t ­
nych  sil a r ty s ty c z n y c h .

V. z eb ra n ie  n a u k o w e  7\viązku  leka­
rzy  d en ty stó w , p rz y n a le ż n y c h  do I z b /  
L ek a r sk ie j  L w o w sk ie )  od b ęd z ie  się  w :  
w to re k ,  dnia 23. r a ź d z ie ro ik a  1023. o 
godz .  19 (7 wiecz.)  w jT lik l in ićc  P o w ­
szechne j.  1 n.. ...Mała ?a!A’‘. u!. L indego  5.

W a ln e  Z g ro m ad zen ie  T o w a r z y s t w a  
B u rsy  im, św . W ojc iecha  w e  L w o w ie
o d będzie  się w c w to re k  dnia 23. bm. o 
godzinie  4.30. e w en tu a ln ie  o godzinie  5 
popołudniu w. redakc ji  „ G a z e ty  Ko- 
Ścięliiei" p rzy  ni Svl- sbiskie i  I. (ri.

7. O g n isk a  nuticz.YcieJskicso. Dziś.  w 
so b o tę  o gedz .  7 w ie c z o re m  w y g ło s i  w 

- lo k a lu  Ogniska  (gm ach  S k a r b k a ,  I. p.) 
ip . Władysław Gołębiowski odczyt na

t em a t  . .M e to d y k a  nanki  śpiewni z kl.  M. 
sz k o ły  p o w s z e c h n e j 1.

Konfekcja bielizny cfla wojska. W y ­
dział p r z e m y s ło w y  W o je w ó d z tw a  iw o w  
sk iego  podaje  do w iadom ości  h t i c r c s o  
wattych,  że S ze fo s tw o  In ten d a n tu ry
D. O. K. Nr. VI. L w ó w  (O ch ro n ek  i. 41 
,tam ia rza  w d rodze  ogran iczonego  p rz e ­
ta rg u  oddać  konfekcję  k ilkudziesięciu 
ty »  e t y  korrriifl lów. bicłiteny dla w ą ­
ska z m a te r ia łó w  i d o d a tk ó w ,  k tó re  
d o s ta rc z y  In len d a n tu ra .  O ie r ty  należ.'.' 
wnieść  w wyinicuiotiytn na w s tęp ie  U- 
rzędzie  do  urna 25. p aźd z ie rn ik a  b. r. 
godz. 9 rano. tam że  m ożna  p rz ed tem  o- 
t rzy m ać  da lsze  informacje.

P om oc oolsk iei m łodzieży .  Ja k  sie 
d o w iad u jem y ,  w dn iach  na jb l iższych  o d ­
być  się  mu p ie rw sze  o rg a n iz a c y jn e  z e ­
branie  W o je w ó d z k ie g o  Komitetu P o m o ­
cy  Po lsk ie j  M łodzieży  Akadem ick ie j  w e  
L w ow ie .  Komitet będzie  mieć za  z a d a ­
nie o rg a n iz o w a n ie  na t e m i i e  W o je ­
w ó d z tw a  p o m o cy  m łodz ieży  a k a d e m ic ­
kiej. s tud iu jące j  nu lw o w sk ic h  l? czc i- 
niach. p o w s ta je  z aś  rm śl u c h w a ły  l ikw i­
d u jąceg o  zeb ran ia  C e n t r a ln e g o  Komifetu 
P o m o c y .  k tó r y  po d w ó c h  la lach  o w o c ­
nej dz ia ła lnośc i  odda n o w e j  organizac j i  
sw ó j  m ają tek ,  z d o b y te  d o ś w ia d tz e n ie  i 
s tosunki  o rg a n iz ac y in e .  Id en tyczne  Ko­
m ite ty  W o je w ó d z k ie  p o w s ta ć  tra.ią w 
Tarnopolu i S ta n is ła w o w ie  i obejma 

d z ia ła lnośc ią  te r e n  d a n e g o  M T icw ó d z -  
twa .  P rz e m ia n a  C e n t ra ln eg o  Kom itetu  
P o m o c y  na K om ite ty  W o je w ó d z k ie  o k a ­
zała  sic  kon ieczna  ze w zględu .na r o s ­
n ące  a g e n d y  pom ocy ,  nie ulega w ą tp l i ­
wości.  źc w n o w e j  formie o rg an izac ja  
DOtraii do  d o ty c h c z a s o w y c h  ch lubnych  
w y n ik ó w  d o d a ć  n o w e  o w o c e  p r a c y  W o  
iew ó d zk ic  K om ite ty  skub iąc  b ę d ą  p rz e d ­
s taw icie l i  Rzudu, sp o łe c z e ń s tw a ,  s e n a ­
tó w  i m ło d z ież y  akad..  d z ia ła lność  k o o r ­
d y n o w a ć  b ę d ą  z N a c tc ln ą  R a d ą  do 
s p r a w  p o m o cy  tnłodz. akad. ,  istn ie jącą  
w W a r s z a w ie .  W y r a ż a m /  nadzie ję  że 
wysiłk i  W. K. P. sp o tk a ła  się  z i ta łcży-  
tem  po p a rc iem  w sze lk ich  w a r s t w  i z rze  
s/ .eu sp o łe c z e ń s tw a  nas ' .ego .  co jedynie  
z a p e w n iać  m o że  p o m y ś ln e  w n u k i  p racy .

N ow a s tac ja  telefoniczna. O k rę g o w a  
D y re k c ja  pocz t  i t e leg ra fó w  w e L w o ­
wie ogła-sza: W  urzędzie  p o c z to w y m  1 
te leg ra f iczn y m  Koniuszki Siem ianow skie  
(pow  Rudki)  z ap ro w a d z o n o  s łużbę  te le ­
foniczną w og ran iczo n y ch  godzinach 
dz ienny cli.

C e n y  p iec zy w a  w y k o n a ły  w dniu dzi­
s ie jszym  n o w y  skok. B ochenek  chicha  
kosz tu je  36.000 mp. C e n a  bu łeczk i  w a h a  
się, s to so w p ie  do bujnej fan taz j i  kupca,  
m iędzy  3200 a 3800 mp.

P o cz c iw e  polskie k u ry  z aczn ą  n ieb a ­
w em  znosić  złote jaja. Na razie  p łac im y  
ta sz tu k ę  ty lk o  7.000 mp.

N ow e l eg i ty m ac je  w o jsk o w e .  Ja k  
w sw oim  czasie  don iosła  „G az e ta  
L w o w s k a "  m ia ły  b y ć  z dniem  I. p a ź ­
d z ie rn ika  b. r. w p r o w a d z o n e  w  ż v c c  
leg i tym acje  w o jsk o w e  n o w e g o  typu 
W edle  w iadom ości  zas iagn ię te j  w D. O.
K. leg i ty m ac je  te  dla o f icerów , p r a c o w ­
ników cy w i ln y c h  w in s ty tu c jac h  w o j­
skowych i w e te ra n ó w ,  p o d leg ły ch  D. O.
K. Nr. VI.. w ejdą  w życie  dop iero  z 
dniem 1. l is topada  b. r. Aż. do tego  t e r ­
minu będą  u z n aw a n e  na kolejach  do- 
•y ch czaso w e  leg i tym acje  .wojskowe.

S łu szn e zarządzenie. D o w ia d u jem y  
•ię z w ia ry g o d n e g o  ź ró d ła ,  że  lw o w sk a  
D yrekcja  kolei p a ń s tw o w y c h  z a rz ą d z i ­
ła ro zw iązan ie  s to su n k u  s łu ż b o w e g o  z 
n racn e  n ik an r ,  k tó rz y  w c iągu miesiąca 
s tyczn ia  1924 r. nie w y k a ż ą  p rzed  so c ­
j a l n ą  komisją e g zam in acy jn a  znajom o, 
ści języ k a  polskiego w stopniu  o d p o w ie  
dii im ich s ta n o w isk a  i w y m o g o m  służ 
bo w \rn .

P ro je k t  b u d o w y  kolei z K ra k o w a  do 
O lk u sza .  M in is te r s tw o  kolei żelaznych  
udzieliło  firmie . .Biuro techn iczne  iuż. J. 
Ż u k o w sk i"  w K rak o w ie  zezw olen ia  do 
p rz cp ro w a tfze n ia  c zy n n o śc i  p rz e w s tę p -  
n ych  e d e m  w y b u d o w a n ia  linji ko le jow ej  
z K r a k o w a  p rzez  O jców  do  O lk u sza .  — 
P ro je k to w a n a  linja ogólnej d ługośc i  o- 
koło p ięćdziesięc iu  k i lo m e tró w  p rzecho-  
dzić  będzie  p r t e z  W o je w ó d z tw a  K ra ­
k o w s k ie  i Kieleckie.

Reiorm a kalendarza. W y d z ia ł  gc 
sp o d a rc z y  Ligi N a ro d ó w  z am ie rz a  z r e ­
fo rm o w ać  o b e cn y  k a le n d a rz .  Rok ma 
być  podz ie lony  na rów ne  'inicraeec po 28 
dni każ.dy. P rz e d s ta w ic ie le  Kościoła k a ­
to lickiego z g ad z a ją  się na usta len ie  dż.ia 
W icłk ie inncy.

Zakaz w y w o zu  za granice ziem nia­
k ów , zboża i tłuszczu . M in is te r s tw o  k o ­
lei ż e ln zp y ę h  w y d a ł o  te leg ra f iczn e  za -J  
rz ąd z en ie  J . j  w&zy»rkich p o d w ła d n y c h  
u r 2«;dów z z a k a z e m  p rz y jm o w a n ia  do 
p rz ew e z i i  za  g ra n ic ę  p rz e s y łe k  z iem ­
niaków . zboża i tłuszczu. Podstawianie I

w a g o n ó w  d o  z a ła d o w a n ia  tych  p r z e s y ­
łek z p rzezn aczen io m  za  g ran ice  z o s ta ­
ło w zbron ione .  Z a ra ze m  z a k a s a n o  d o k o ­
n y w a ć  re ek sp e d y c j i  za g ran ice  w a g o ­
nów z a ł a d o w a n y c h  te-mi to w a ram i.

Notatki literacko 
artystyczne. 

Jo m  i S2?>g;a pa m\u".
Zasłużony pracownik r.a niwie 

szkolnictwa p. Mikołaj Niedżwiccki. 
mspektor szko&y — w y d a ł  książkę

t. „Dom i Szko-ła po wojnie’’ (L- 
rywiki Pedagogiczne z zakresu wy- 
Jtowania domowego i szkolnego.) 
Nakładem Księgarni Naukowej. W 
książce tej rozsśrząsa autor w aż to 
i akfe-a-hie zagadnienia z dziedziny 
p iacy wychow aw czej, >astana\via 
•dt} nad w pływ em  konsekwencji w n ,  
ciinych na charakter  młodzieży — 
rodaje rodzicom i nauczycielstwu 
bawienne rady  co do wychowania 

młodego pokolenia Akcentuje s i ln ie  
koniec/mość współdziałania rodziny 
7.c szkoła w calu moż-iiwie doskor.a- 
iego w ychow ania  młodzieży, o p ić  
■;ijąc sie na pełnych treści słowach 
wielkiego k au d e rza  ja ra  Zam oy­
skiego: „Taka będzie przyszłość
narodu, jakie jest młodzieży wy 
chowanie’’.

Cenna ta książkć powinna zna 
leźć się w  każdej brMjotcce szkolne 
i domowej, no nietyfko zainwije si' 
kwestiami interessujsiowii żyw o do:
' szkołę, aJe pisana piękny m stylem 
ubarwiona wiofej ciekawymi epfcc 
darni z życia szkoikiego — star.ow 
bardzo miłą i pożyteczną lekturę, 
a nauczycieis tw u zw łaszcza młode­
mu j ieszcce fa-cłiowo nicćoSwiad 
czonermi — bodzie w  pracy  zaw o­
dowej wielka pomocą. S...L

2 teatrów lwowskich.
P rz e d s ta w ie n ia  w e  w s z y s tk ic h  t e a ­

t rach  miejskich ro z p o cz y n a ją  się u S'>dz. 
7 w ieczo rem .

Repertuar T aatf tf  U0ałkl*s**.
Niedziela 21. p a ź d z ie rn ik a  o e . 3.30 

„ W  k ram ie  baśn i"  bale t  ( w y s tę p  N. Kir- 
sa n o w e f  i A. T o r tu n a to ) .

Niedziela 21. p aźd z ie rn ik a  o  godz. 7 
. .Uczta s z y d e rc ó w "  sz tu k a  w  3 a k ta ch  
Bencllicgo.

P o i r e d z i a l c k  22, p a źd z ie rn ik a  o godz .  
6.30 „ W  kra in ie  b a śń  " (specja lne  p r z e d ­
s ta w ien ie  dla dzieci i p o ż eg n a ln y  w ys t .  
N. K irsan o w c j  i A. F o r tu n a to ) .

W to r e k  23. p aźd z ie rn ik a  o  godz .  7 
. .Zam arłe  o c z y “ o p e ra  w  3 akt.  D A1- 
b e r ta .

Rm ertuur Teutru JWeNww (O rń d e ek ł l .
Nictłziela 21. p a źd z ie rn ik a  o godz. 7 

. P a n i  pre-zesowa".
P o n ied z ia łek  22. p a źd z ie rn ik a  o  gedz.  

* „Pan i  p r e z e s o w a “ (30%  zniżki).
W to r e k  23. p a źd z ie rn ik a  o godz. 7 

„ W ie ra  M irceW a“ sz tuka  w 4 akt.  L co-  
ta  U r w a n c c w a  (p rem iera ) .

R e o c r lu a r  T e o t ru  Ncvre£cl>
Niedziela 21. p a źd z ie rn ik a  o  godz. 7 

„ K ró low a  falu.
P o n ied z ia łek  22. pażdz-iernika o  godz. 

..Królov.'a fai“ (30%  zniżki).
W to r e k  23. p a źd z ie rn ik a  o  godz .  7 

.K ró low a fal“.

S p e c ja ln e  p r a e r k t a w ic n i e  dla dzieci . 
W  p on iedz ia łek  o godz .  6-30 odbędzie 
s:ę p rz e d s ta w ie n ie  „W  kra in ie  baśM " dla 
naszycli  m ilusińskich po c en ach  z w y ­
k łego  d ram a tu .

3 0 7o zniżki. W  p o n ied z ia łek  o b o w ią ­
zują 3(1% zniżki w T e a t r z e  Now ości  n; 
.K ró low e fal“ . w  T e a t r z e  M a ły m  na 
.Pan ią  prez.e^owa",

„W iera M lrccw ą" ,  P r c n i te r a  tej fa ­
scynu jące j  ’ sz tuki  p isa rza  rosy jsk iego ,  
o d łożona  z p ow odu  s t ra jk u  odbędzie  się 
w T e a t r / c  M a ły m  w e w t o r e k

EKONOMISTA
CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH:
Zebrania G iełdy piecr.ęiucj: 

i )  dia s^ejt:
v, poniedziałki, wtorki, c z w a n  
i ł  i piątki; 

przedgłełda od godz. 12.39— J3.I5; 
giełda g łów na od godz. 13.15— 14{ 

b) dla walut I dew iz:
codziennie z wyjątkiem  sobót 

niedziel 1 św ią t  od godz. 13.15 
do i l .

Term in subskrypcji B a stęp u lącycb ;
akcii up ływ a:
15 LISTOPADA BR.

„M ikuliczyn" zakł. dla przem. d r tz w .
nego S, A. L w ów .

G  i e M y  p o z a l w o w s k i e
GIEŁDA W A R S Z A W S K A .

W arszaw a. (PAT.) N otow ania k o ń co ­
w e /. dnia 20. bm.: Dolary 'S t ,  Zjedn. 
i 177*— J173— 1190— 11T-6: franki z ło te  231;

C zeki: B elgia 6U.(311—67.240: Berlin  
000015: Gdańsk r.§0'.'l5: H olandia 4(.2;
Londyn 5.525— 5 ,3 ()5 -5 ,420—5,3lo: Noyyy 
lork 1180— 1192— I K-5: P aryż  7 0 1 7 5 -
M 180—71770: Szw ajcaria  2I9.50U—2 !0  -  
! 10.100- --212 200--208: W iedeń 1 6 .9 5 -
17.10— 16.80; M iech y  53 05U; P raga  
35.200.

AKCJE W A R S Z A W S K IE .
Z dnia 20 październik;' b. r.: Bank 

przetn. w a r s z a w s k i  301—325: Bk d y ­
skont. 1675; Bk. lia-udl. 866—795 —8!>0- 
K .  ula handlu i przem. 285— 310—300, 
550: Bk. Malopol,  290— 325: Pol. ~uk
przetn. L w ó w  135— 132— 135: Bk Zjedit- 
Ziem poi. 380- -360: Bk. Spoi zar. P o ­
znań 500: Bk. zw iązku  ziem . 80— 85; 
Bk rod. w arsz. 190—200: C erata 63:
■-ole p o ta s o w e  1.500: Kijcw ski i S clio lcc  
730—650 -700: Spis 325— 350: Puls 105, 
97.500— 100: C hodorów  1,100— 1,125;

C zersk 435 — 400 III. cm. 215—2072100, 
205: C zęsto w icc  9 m il. —  10 mil.: G o sła ­
w ice  475— 450: M ichałów  360 —300 —315, 
W arsz. to w . fabr. cukru 2,400— 1,850— 
2,140; hiriej 280— 220; W arsz. kopal-

w ęgła  1,900— 1,800— 1,850— 1920— 1875, 
2 # 0 0 — 20004, C egielsk i 190—220—205— 
215: W ild  140— 130— 135; T rze b .  — .— ;
I ilpop 180— 150— 165— 195: M odrrejów
2,1,511— 1.900; Nor Min 390—350 ty s .. 430.** 
425 - 4 8 0 ;  Zakłady c s t io w . 3.200—3.025 -  
3.040, O rtw cin i Karasiński 120— 115;
Rohn i Zieliński 280 -3 1 5 :  Rudzki 850 -
875—8.50—835: S ta ia d rn w icc  9 0 0 -  8 2 0 -  
875; P o cisk  195— 170; P a ro w o zy  1 2 0 -  
140— 137.500. Z ielen iew ski 4.100— 4.290—  
4,1.50: Ż y ratd ów  10? m ili— 100 milj.—
101 milj.: B orkow sk i 1.67— 1 .'5 —1.70;
Br J a b fk cw scy  41—49; Żegluga 29.501—
29— 30.500; Sp irytus 80(1; P olska Nafta 
110— l i t — 110; Z aw iercie 102 m il.— li>0—  
101 mik: Nobel 315— 350; Polski przent 
naft. 355—360—355; S iła  i św ia tło  200— 
150— 160: Konopie 240—240; Pusteln ik  
195: liab ch bu sel 1,400— 1300: Fabryka
papier. 230—210: .Majewski 5.300 -0
milj.—5,600.

(Telefonem  o d  n a szeg o  k o re sp o n d en ta .!
W a rszaw a. 20. października,

(M.) W—G dańsku płacono m arkę poi' 
ską 1.137.500— 1.142.850. P rzek az n3 , 
W a rszaw ę 997.500. W  Berlinie m arkę . 
polską półurzędm vn notow ano 926 tys. i 
'o 974 tys. P rzek a zó w  na K atow ice uie 

notow ano.
(M.) Pozn gietdą dolnr notowan®  

wczoraj 1.200 tys.
(M.) I>o zam knięciu g iełdy urzędo  

V c i w Gdańsku dokonano w czoraj c-h- 
rotów  on kursach następujących: do*ar 
12 m iliardów , marką polska 11 tys., ft nt 
angielski 65 m iliardów.

GIEŁDA ZURYCłiSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania w s tęp ­

ne z dbtia 20. rpażcii/jemika. Berlin 
nicMłtowany. Holandia 21.8 i arzy 
j fw a r lc .  Nowy Yocflt 550 j jłół. Lon­
dyn 25.28, P a ry ż  .3,5.50, M<xljodan 
25.27, P raga  16.64. BuJaifW tl/t 0,006, 
Bui;ares7j* 2.60, Beńgrad 6.85, Sofja 
5.35, W a r s z a w a  0.0006, Wieaeó
0.007S j pół. A i:»tr. stciiKpi. 0-C079.

O B R O T Y  PR Y W A T N E .
L wów, 20. ;?aźd?:itćiniika.

D ziś z powodu sob oty  ohrót bardzo 
nieznaczny i to  tylko w dolarach. U spo­
sobienie słabe. D olary aracr. 1,200— . 
1.210 tys. k m ad . l,10i)— 1 ,J 10 tys., dro­
bne o 10 tys. niżej.
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OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  V  l i  H l E S / . G Z E l f l  l .

C. XIV. -343/23. Kdy&t. Strona pow o- 
1 do  w a Jó ze fa  Sw iruiaka Karola w  Sal- 

ctl w n io s ła  skargę przeciw  stronic po­
zw a n ej nic-wiadonietmi a ży cia  i m ie j­
sca  wnbytu Iw ana S w in iiak a  o  uznanie 
i wtws praw a w łasn ośc i Jo I.. czynn. C. 
XIV 543,23. Audiencja do ustnej rozpra- 
w y  z o sta ła  w m u -eż n u u  na 29. X. 1923 
Kod'/. SL30 przed poi. w tym Sądzie biur.) 
Nr. S.) sa.ia rozpraw . P on iew aż m iejsce  
IK/by.ei strony pozw anej iest uicz-n;ure, 
u stanaw ia  sic  adw . Dra W iuaJdęiego w 
D rohobyczu  kuratorem , który 14 będzie  
srasteipowaJ aa jej koszt i n iebezp ie­
c z e ń s tw o  dotąd, dopóki ona sam a sic nie 
Staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd p o w ia to w y .  O ddział XrV.
rIrohobycz dnia 12. paźdz. 1923. 7809
Cg. I. 727/23/1. E dykt. Stron / 1 jh w o -  

tlowa Iwan S zcza w cń sk i w P ła w ic y  
•w niosła sk argę p rzec iw  stronic p o zw a ­
nej W a sy lo w i K uzeiuko do L. cz. Cg. I. 
727/23/1 o lS d o l.a m . AuUicRcia do ustnej 
rozp raw y zosta ła  w y zn aczon a  na 30. X. 
1923 godz. 12 pot. w f.rn  sad zie  biuro 
Nr.  36. P o n iew a ż  m iejsce pobytu strony  
Pozw anej _.ist n iezuane, ustanaw ia się  

atiw . Dra Ś ią czk ę  w  Sanoku kuratorem , 
jitóry ja będzie za stęp o w a ł na ic.i koszt  
i n ieb ezp ieczeń stw o  dotąd, dopóki ona 
-'arna sję nic s ła w i i nie ustanow i p e ł­
no ruicnika. 7.821

Sad o k ręg o w y . O ddzat I.
Sanok, dnia 12  października l'C’3.

K V I I A J E L E .

P. 148/23 9. E d y k t.  Iw a n a  Kifiaka 
H rydta z  Popielnik im iew łasnow olniorio  
*upclnic z pow odu elroroby um ysłow ej, 
jstan aw iając  iego  kuratore-tn Dem iana  

‘J y in ofijczu k a  z  Popielnik.
Sad p o w iatow y . O ddziel I.

Zabłótciw du. 10 w rfeśnia*1923. 7778-3
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T. 1IS/23/3. E d y k t .  Fcd  -Rorodycia ,  
" ro d z o n y  7- m arc a  1339. z a m ie s z k a ły  w 
Hrzew locc ,  żołn ierz ,  zag inał  na  wojnie 
®  c z a s u  rozoadrucciu sic  Austrii 191/8 r. 

r a ż u j . . .  postęp.,'..'aj.ic celem  uznaniu 
t a  / tn a r l c g o ,  w z y w a  się, a b y  u w ia -  

. -8t>no Sąd  aflm k u r a to r a  W a s y la  Ku- 
•vsa, sy n a  M ichała  w P r z e w ło c e  o  7,a- 

j^ńionyn; do  0 m ies ięcy ,  po czem  S ąd  
' " z s t r z y g u ie  o wniosku, 7S03

S ą d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV,
S ta n is ła w ó w ,  dnia  13. c z e r w c a  1923.

T. 32/23/3. E dykt. P a w e ł O sadców , 
lo d z o n y  10 sierpnia 1888, zam ieszkały  
w D żw iuogrodzic, żo łn ierz, w ed le  pi- 
*hia Bataillonu uzupełn iającego Nr. 95 
,pNr. 4J5 Ad.i., po leg ł 30. lipca 1915 w  
"itw ic. pod M ajdanem  K ozice. W d r a ft-  
:*lc postępow anie celem  uznania go za 
JóUtrlcgo. w zy w a  się , aby uw iadom iono  
^kd, albo kuratora Józefa  K obitę w  
Dźwaiogrodzae o zaginionym  do 6 m ię­
k c y .  poczem  Sąd rozstrzygn ie  o wnio- 
‘icu. 7802

Sąd o k ręg o w y , O ddział IV.
S ta n is ła w ó w , dnia 8. c zerw ca  1923.

. T. 105/23/3. E dykt. f ia w r y ło  H naty- 
'*131, syn  M ichała, urodzony 2/7. lutego  

zam ieszk a ły  w  Lihornikach, żoł- 
jiffcrz. -zaginął na w ojn ie od 1916 roku, 
®ko c iężk o  rany. W draża s ię  postęp o­
wanie celem  uznania go  za zm arłego, 

> V w a  się , ab y  uw iadom iono Sąd. albo 
phratora Jakńba Babiaka w  Uhorni- 

l ' aeh o zagin ionym  do 6 m iesięcy , po- 
c*tm Sąd rozstrzygn ie  o  w niosku . 7801 

Sąd o k ręg o w y , O ddział IV.
Stanisławów, dnia 7. kwietnia 1923.
T. 162123/3. E dykt. N yk oła  Litwini- 

*Vn. W a sy la , urodzony w  roku 1873, 
2*°iicszka ły  w  Studziancc. żołn ierz, 

um rzeć w  n iew oli rosyjsk iej 1917 
W drażając postęp ow anie  celem  u- 

Jjjjnia go  za zm arłego, w z y w a  się , aby  
ytad oru ion o  Sąd. albo kuratora Józefa  
j  ^dyniuka w  Studziancc o zaginionymdo 6 m ies ięcy ,  po czem  S ąd  ro z s t rzy g n ie

"•niosku. 7800
S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV. 

Stanisławów, dnia 31. s ie rpn ia  1923.
L  1 8 1 2 3 /3 . E d y k t .  Iw a n  H o d o w a-  

sy n  Ł eń k a ,  u r o d z o n y  22. c z e r w c a  
n?°‘h z a m iesz k a ły  w H ołoskow ie ,  żoł- 
,!*rz a k r .  armji,  jak  w y k a z a ły  dt^cho- 

k m l,ła’ z m a r ł  na  ty fus  w lu ty m  1920 
c?,fl Berdyczowa. Wdrażając na pro-  

\  ' . Karoliny Hodowaniec pos tęp o -  
^*nie ceiein udowodnienia zaszłej 
^ 7 erci zaginioaeso. wzywa się. a b y  u- 
'"Nlpniiuiw Sąd, a&e kara lora i fibraó-

cę w ę z ła  m ałżeńsk iego  ad w. d ra  Alter- 
t» w S ta n is ła w o w ie  aż  do  dn ia  ł. lu te ­
go 192-1 o zag in ionym . l>o u p ły w ie  po ­
w y ż sz e g o  c z a so k re su  będzie  r o z s t r z y ­
gnięte  o d o w o d z ie  zasz łe j  śm ierc i .  7799 

Sąd o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dnia 9. c z e r w c a  1923.
T. 498.22/3. E d y k t  Michał M a t  wijów, 

syn  Ilka u ro d z o n y  9. p a /d z ie rn ik a  18K7, 
z am iesz k a ły  w S iw c e  W om ilow sk ic j ,  
ż.ołilicrz ukra iński,  zag iną ł  na wojnie 
polsko-ukrażnskiej  od 1919 roku  i 'od tna  
b ra k  o nim w iadom ości .  W d r a ż a j ą c  po ­
s tę p o w a n ie  ccleiu uznania  go za z m a r ­
łego, a  m a łż e ń s tw a  z E a r a s k ą  Matwi- 
jów z a w a r t e g o  za ro z w iąz an e ,  w / y  w. 
się. ab y  u w iadom iono  S ąd ,  aibo k u r a ­
to ra  i o b ro ń c ę  w ę z ła  m a łżeńsk iego ,  ndw. 
d r a  Bibiingn w S ta n is ła w o w ie  o  zag in io­
n y m  do 6 m iesięcy ,  poczem  Sąd  r o z ­
s t rz y g n ie  o wniosku .  7798

X ,d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dnia  23. s ty c zn ia  1923.
T. 199(23.4, E d y k t .  Michał T o re z y n .  

N ylto ły .  u ro d z o n y  14. s ie rp n ia  188fa. z a ­
m ie sz k a ły  w O lcszy ,  żo łn ierz ,  miał po- 
ledz  na wojnie  191G roku. W d r a ż a ją c  
p o s tę p o w a n ie  c iem  uznan ia  go za  z iuar-  
łegn. w z y w a  się, ab y  uw iadom iono .  Sąd 
aibo k u r a to r a  i o b ro ń c ę  w ę z ła  m a łż eń ­
skiego,  a d w o k a t a  D ra  W ie rz b o w sk ie g o  
w S ta n is ła w o w ie  o  zag in ionym  do 6 
m ies ięcy ,  po czem  S ąd  ro z s t r z y g n ie  o 
w niosku .  r 7797

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dnia  17. w rz eśn ia  1923.
'I'. 372/23/5. E d y k t .  M ichał  S a w c z y u J  

J u rk a ,  u ro d z o n y  10. s ie rpn ia  1891, z a ­
m ie sz k a ły  w Chryplłt i ie ,  żo łn ie rz  u k r a iń ­
ski, zag iną ł  na  wojnie od 1919 roku  bez 
w ieści.  W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  celem 
uznan ia  g o  za  zm a r łe g o ,  a  m a łż e ń s tw a  
z  D r a k sc d ą  S a w c z y a  z a w a r t e g o  za roz- 
w ią za n e ,  w z y w a  się, ab y  uw iadom iono  
S ąd  a łbo k u r a to r a  i ob rońcę  w ę z ła  m a ł ­
ż eńsk iego ,  a d w o k a ta  D r a  G o ldsch łaga  w 
S ta n is ła w o w ie  o zag in ionym  do 6 m ie­
s ięcy ,  poczem  S ąd  ro z s t r z y g n ie  o  w n io ­
sku.  7796

S ąd  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S ta n i s ła w ó w ,  dnia 26 w rz eśn ia  1923.
T, 321/22. E d y k t .  W  s p r a w ie  o u z n a ­

nie z a  z m a r łe g o  S ta n i s ła w a  Kuziów z 
T y śm ic n łcy .  p ros tu je  s ę tus.  e d y k t  z 22. 
w rz e ś n ia  1922 T .  321/221i  w ten sposób ,  
żc term in  e d y k ła lu y  p rz ed łu ża  sie do 
dnia  18. lu tego  1924. 7795

( u - . W 1. iX -  . - ...
“ ^ a i^ i s j a w ó w , .  dnią. 16. wyześiiia -1923.

T .  255/22. Stefan' W in to n y k ,  u ro d z o ­
ny  1888, H o ro d c n k a ,  w y je c h a ł  p rz ed  15 
l a ty  do  A m ery k i ,  gdz ie  zaginał. 
T.  214,22. Eedur- Erejuk, u ro d z o n y  1885, 
B e rw iu k o w a .  z ag iną ł  w  w o jsk u  ukra iu-  
sk lem. T . 102/22. M ichał  P a łam y c ia s  u r o ­
dzo n y  1890, jn b ło ru ca .  T. 181/22. D m y tro  
Scm cniuk ,  u ro d z o n y  1879, Zabię. 
T. 214/2. Iw an  P a w lu k ,  u ro d z o n y  1898, 
K u ła cz k o w c e ,  os ta tn i  zaginęli  w  w o jsk u  
au s t r ja ck ic m  w  czasie  w o jn y  św ia to w e j .  
Vv'iadotność udzielić  tu te j sz em u  S ą d o w i  
lub a d w o k a to m  Drom .:  ad  1. A lfe rtow i 
Mnrodcnka. ad 2. l ia r t e u s te in o w i  Kuty. 
ad 3. O le k sc ro w i  Kuty ,  ad  4._ S zn u n a ro -  
wi Żabie,  ad 5. K ra m ero w i  Kołcmiyia.

S ą d . o k r ę g o w y ,  K ołom yja .  7792 
T. 364/23/4. P a r a s k c w ia  z Sa ła in n ch ó w  

P u r s k a ,  c ó rk a  T e o d o r a  i Marji.  u ro d z o ­
na  6. p aźd z ie rn ik a  1889 w  Hucisku, 0 - 
s ta tn fo  z a m iesz k a ła  w D ąb ro w icy ,  w y ­
jech a ła  w roku  1915 do  Rosji i w edle  
p rz e p r o w a d z o n y c h  d o c h o d ze ń  w jesieni 
roku  1921 OTiatą u m rze ć  w  U ra lsku .  W o ­
b ec  te g o  na w n io sek  H a w r y t a  P u r s k ie -  
g o  w d r a ż a  sie  p o s tę p o w a n ie  cc łcm  u- 
znan la  wynUenioJiej o so b y  z a  zm ar łą ,  a 
z w ią z k u  m ałżeńsk iego ,  z a w a r t e g o  na 
dnkt 4. c z e r w c a  1906 m ięd zy  zaginiony 
a w n io sk o d a w c ą  za  ro z w ią z a n y .  W ia d o ­
mości o z ag in ionym  n a le ży  udzie l ić  S ą ­
d ow i.  ą lbo a d w .  dr. łan o w i  K u czk icw i­
eżo w i  w e  L w o w ie ,  k tó re g o  u s ta n aw ia  
s ię  k u ra to re m ,  o r a z  o b ro ń c a  w ę z ła  inał- 
ż eńsk iego .  Zag in ioną  w z y w a  się. a b y  sic 
jaw iła  p rz ed  p o d p isa n y m  S ą d e m ,  o ile 
żyje ,  lub w inny sp o só b  d;t!a zn ać  o 
sobie.  7808

Sąd  o k r ę g o w y  c y w i ln y  O d d z .  VL!.
L w ó w .  dnia  27. s ie rpn ia  1923.
T. 206:23/4. P a w e ł  M a ry u o w s k i  u r o ­

dzony  18S6 w Dalniczu z m a r ł  w Je k a te -  
rym sstawiu  na w iosnę  1920. C e lem  uz ­
nania go za z m a r łe g o  do 3 m ies ięcy  od 
og łoszen ia  S ą d o w i  udzie lono w ia d o m o ­
ści. '  7820

Sąd  o k r ę g o w y  cy w iln y .  O d d z ia ł  VII.
L w ó w ,  dnia  30 c z e r w c a  1923.
]'. 23 '2.1, \Vd rożen  te i>.istępo\va+łiŁ 

cclćm  uznan ia  za  / ip a r ic j io .  N asl i rs j t  
B a n d c f y c z  w r. icsla  u  uznanie  m ęża  KI- 
r y ł y  M a s ły g a n a  za  z m a i le g o  i z a w a r t e ­
go  z nim w dniu 11.-s ie rpn ia  I9->7 w nr. 
k a t  c e rk w i  w  K rasnc in  m a łż e ń s tw a  za 
n tm iv s n t& , Z  s e m a ń  wniwłMdiMWM*-

ni i z a p r z y s i ę ż c e c c h  z m r a ń  śwladk-. 
łhiiata  D e r ,k o w ic /a .  o ra z  p e św ia d cz en ia
Z w ierzch n o śc i  sn u u n c j  w Doł/.kacli z 21. 
lu tego  1923 w v n ik a .  że K i ty ło  M as łv -  
gun w y e m ig ro w a ł  w loku  1921 do Air..' 
ryki.  gdzie  b y ł  zaryty w kopaln i  w ęgla  
1 tam  sk u tk iem  n łcs / .cz t  śliw egu w y ­
padku  zm ar ł  dnia IS s ty c z n ia  1911. Na 
p o d s taw ie  u s t a w y  z 16. lu tego  1883 Nr. 
20 Pz .  p. u w d r a ż a  sic  Dostępowanie  
c e lem  1 st.-denla d o w o d u  śm ierci  K iry ly  
M asłygam i,  W y d a j e  się  p rz e to  ogólne 
w e zw an ie ,  a b y  pćzdcloiK) S ad o w i  lub ku 
r a to r o w i  P a n u  Dr. M ar ian o w i  S z a n s 0- 

- rowi adw .  w  Sam N crze .  k 'ó re?ro rówu-)- 
.-••śr.ic mianuji'  sic  o ł-roticą w ę z ła  m a ł ­

że ńskiezo.  wiaduiM s.5 o p o w y ż  w y m ie ­
nionym. S ąd  tu te jszy  na 1 o r o w n a  p r j -  
śbc P<> tlitiu I. maja 1 :-'2'• l o z s t r z y g n i ;  1' 
•izn./rńu za zmai t i  gę i o 1 ozw iązan iu  
m a łżeń s tw a .  7721"1

Sąd  o k rez rrw y  Odd/:ia! V,
Sam l/or.  dnia 22. m a rc a  192-3.

1 T . 215/22/5. Michał  G a la n ty  u ro d z o ­
ny t9(10 w ( .uszkach M u ro w a n y c h  jak ''  
żo łn ierz  ukra iński  w 19t9 w w a lce  k o ­
ło Zimnej W odv. zaginał.  C e lem  u rnaa-a  
g« r.u zm a r łe g o  w z y w a  się by  do roku  
•ni og łoszen ia  Saduovi udzie lono w ia d o ­
mości.  7819

Sąd o k r ę g o w y  c y w i ln y .  O ddział  '\ II.
I .w ów ,  dnia  15 m aja  1923.
T. 145/25/8. M a k sy m  Kurii u ro d zo n y  

i<879 w DoCiej jako  żolu irz  aią .t r .  w  r. 
101.5 z ag iną ł  C e lem  uznai go z a  z m a r łe ­
go i ro z w iąz an ia  m a łż e ń s tw a  w z y w a  
się b y  do p ó troku  od zg łoszen ia  Sad o w i 
a lbo  adw .  Dr.  W ik to ro w i  K u l ikow sk ie ­
mu udzie lono wiadofności.  7818

Sąd o k r ę g o w y  c y w i ln y .  O ddz ia ł  VI!.
L w ó w , dnia 14 c z e r w c a  1923.

T. 22/23. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  
celem  uguan ia  za  z m ar łeg o .  Jo ze i  S ta c h -  
t tów w niósł  o uznanie  s y n a  W a s y ta  
S ta d in ó w  za zmaileKo. Z z ezn ań  w n i o ­
s k o d a w c y  p r z t s l i i c b a n e g o  ś w ia d k a  łlkn 
E o d o ro w icza ,  o ta z  p o św ia d c ze n ia  U r z ę ­
du gm innego  w  Liszni z  7. k w ie tn ia  
1923 w y n ik i ,  że W a s y l  S tacm ió w  z o ­
s ta ł  w roku  1914 p o w o ła n y  do aruui  
aicUriackiuj.  w a lc zy t  na  i roncie  ro sy l-  
skirn 1 d o s ta ł  się  do  n iewoli  rosyjskie j ,  
gdzie w czasie  t r a n s p o r tu  w jesieni 1914 
roku  c iężko  z a c h o ro w a ł .  Od tego  czjs J 
nie.tru o uini zadni w iadom ości ,  z ac h o ­
dzi dom niem anie  zc nie żyje. Na piv4- 
s t a w ic  ń s t s w y  z  -2Ć. l n a łc a  !9 ł8  Nr. 123 
Dz. p. p. w d t a ż a  s i t  t-e-stępcwanie ą-c- 
l e m  uziiania  za  m  a> I c s ń  'W a s y la  . Ś ł a c \ -  
nów:. W y d a je  sic  p r z e to  i có lnc  w e z w a ­
nie. a b y  udzie lono Sądc-n i lut: k u ra to -  
i r .w i  P a n u  R udo l iow i  Ja c k o w sk iem u  
adw .  w  S a m b o rz e  w iadom ości  o iw w y ż  
w y  m ieniony ni. S ąd  m t  r.a p a n o w n ą  
p ro śb ę  po dniu 1. ir.aja 1924 ro z s t rzy g n ie  
o uznaniu  za z m a r l i  go. 772*1

Sad  o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  V.
Sam bor ,  d n u  15. kw ie tn ia  1.923.
T. 95/23/4 W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  

celem  nznunia  za  z m a r łe g o .  T eo d o r  
L osz tyn  w n ió s ł  o uznan ie  żo n y  Anny  
L o sz ty n  za z tn a i lą  i z a w a r t e g o  z nią 
dnia 9. s ie rpn ia  1904 w c e r k w i  W y s o c k a  
Niżne m a łż e ń s tw a  za  1 oz w iązan e .  Z z e ­
znań w n io s k c d a w c y  i z a p rz y s ię ż o n y c h  
św ia d k ó w  M ichała  Micłiaifeczki, Juiji i 
Teodora L o sz ty n .  o ra z  p o św ia d c ze n ia  

Z w ierzch n o śc i  gm innei  w W y s o c k a  Niż- 
r.ern z 2i,. .Iiiaiji 1923 wyi.iku.  że A n n ą  
,Loszt-yn w yern fg iow .ik t  w  m eju  1915 r. 
v w o jsk iem  ro sy jsk im  do Rosji  i p r z e ­
b y w a ła  w gubenij." S t a r ó io i s k i e j .  g j .d e  
z ac h o ro w a ła  i z  k o ń c em  lu teg o  1918 
o n a r ła  na  h iszpankę .  Na p o d s ta w ie  n.;- 
r a g ra fu  10 u s t a w y  z  l f  . lu tego  1883 Nr. 
:tl Dz, p. p. w d r a ż a  się  p o s tę p o w a n ie  
celem u s ta len ia  dc w i  du  ś inierci  Anny 
L o sz ty n  i z.awat tego  l i r a ł r tń s tw a  z t  r o z ­
w iązane.  W y d a je  sie p r z e to  ogó lne  w e ­
zwanie ,  a b y  udzie lono  S a d o w i  lub k u ­
ra to ro w i  P a n u  Dr.  M a r ian o w i  S z a n se -  
rowi a d w o k a to w i  w S a m b o rz e ,  k tó p u ;}  
ró w n o c ze śn ie  mianuje  sie  o b ro ń c ą  w ę ­
d a  m ałż eń sk ie g o ,  w iad i  mości  o p o  w y ż  
w ym ien ionym . Sad  (ut. na p o n o w n a  p ró ­
bę po dniu 1. m aja  1924 ro z s t rzy g n ie  

o uznan iu  za  zm a r łe g o  i o  ro zw iązan iu  
n a łż e ń s tw a .  77.'7

S ad o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
S a m b o r ,  riuia 23. c z e r w c a  1923.
T. 37.72 W a s y l  E a łu sz .  sy n  M y k ic ty ,  

u ro d z o n y  24. c iu d n ia  1876 v: Dcrn iowic.  
po  w. K am ionka  S fn tn ń lo w g  żołnierz  
•tastr. zag inał  w r. J9 i8  '-Vzvwa sD. 
a b y  !ihvi::dóm'.fiur Sad łub b u f a to r a  d n
E.idflbrrg.r. w /Ifec; ow ie  o zaginiotfyin 
d.i 6 m ie s i tcy .  p»-czci!’ S a d  1 c z s t r z y g t” ■ 
na puno-.vnv w niosek .  7731

S.;ci
Z łoczów . !5. 11 a i:t 1925.
I'. 1-/3 23 5. E dyk t.  /Jc is ti  Ryłypie.-, 

u ro d z o n y  11. i g r ld r . i a  1 0 7 .  z:.mie-;z k :d v  
w Zyzńoihie:  zu.  ż e ł i i ie iz  t .kra-liski,  z a ­
ch o ro w ał  w zimie !*>T' jako ienicc w 
Kflwli1 n  t ] M t  i u i t a a  uie dafe  0  Mr-

bic z n sk u  życia .W d raża jąc  p o s t ę p o w i -  
ńe celyTn uznania  g o  w  z m a r łe g o  wzyw a 

się. a b y . uwiadomić no Sad .  a loo k a r a t e  
ra  Ołeicsę Kłyrria w S o tc k a c h  < zuc io ir-  
n ym  do 6 in lesicęt n  czctti  S.id r o t -  
s t rz y g n ie  o v,i.ii.;iiu. 7731

S ad  o k rę g c iy y  O ddział  IV. 
S ta n is ła w ó w  dnia 13. c z e r w c a  1923.
T. 107/23. E d y k t .  T e o d o r  S t ru ty ń -  

ski, u ro d z o n y  7. m ar  cci 1891. z am ieszk a ­
ły w C b o m ia k o w c e ,  żołnierz., zag iną ł  n a 1 
wojnie od 1914 roku ticz wieści.  W d r a ­
żając  postęgr-rwanie celem  uznan ia  go  
za  zm ar łego ,  a  m a łż eń s tw a  7. Natalio 
S t ru ry ń sk a  z a w a r t e g o  za ro z w iąz an e ,  
wzywa.  sie. a b y  u w iad o m io n o  Sąd .  a lbo 

R i i t o r a  i o b ro ń cę  wę-zła m a łżeń sk ieg o  
adw . d ra  WierzfjowsitieRO w Star.ista- 

ow ie  o  z,cri;:u«nyni do 6 m iesięcy ,  po- 
/.cm Sąd  ro zs t rzy g n ie  o  wnnjskti.  7738 

S ąd  o k rę g o w y .  Ockfeial JV. 
S ta n is ła w ó w ,  dnia 27 lipca 1923.
T . 163/3/23. Edy i i t  A n d ru s  S z e w -  

'*7.u!c, u ro d z o n y  30. s ie rpn ia  J8S7. /.a- 
i i ł e s z k a ły  w T o m a s z o w c a d i .  żołnierz .

< 4 n.) woi-aic od 1914 roku bez
wieści.  W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  celem 
uznania  g o  z i  zm arłego ,  a m a łż e ń s tw a  
z M a r  ją  S;:;: wczuk  z a w a r t e g o  za  rrrz- 
•*1ąxanc. w z y w a  się. a b y  uwiadom iono  
Sąd, a ibo  k u r a to r a  i o b ro ń cę  w ęz ła  
m ałżeń sk ieg o  d ra  II. Sussm am i w S ta ­
n is ław o w ie  o  'zaginionym d o  6 miesię ­
cy. poczetn  Sad rozstrr.ysl ifę  o  wniostai.  

S ą d  o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV. 7735 
S t a n W a w o w ,  dnia 9 c z e r w c a  1923.

1 1 n w v.
Eirrn. 822/23. Oddz. C. V. 5)1. W pis 

do re je s t ru  h a n d lo w eg o  trrmy spó lko-  
wej. Do r e je s t ru  handlow ego  firm y spół- 
k o w e j .  Do re je s t ru  oddział  C. w c iągn ię ­
to co n as tęp u je :  S iedz iba  f i rm y :  K ra ­
ków. B rzm ien ie  f i rm y: K azim ierz  W a ś -  
u iew ski f a b ry k a  k a w y  z d ro w ia  Spółka  
z  o g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  w  Kra 
kowie .  P rz e d m io t  p r z e d s i ę b io r s tw a : w y  
ró b  i s p rz e d a ż  s u r o g a tó w  k a w y .  F a rm a  
sp ó łk i :  S pó łka  z o g ran iczo n ą  o d pow ie-  s  
dz ia lnością  w K rak o w ie  w e d le  u s t a w y  
z dnia 6 m arca  190o 58. Dssp. p. K on­
t r a k t  spółki  z d a ty  K ra k ó w  29 w r z e ­
śnia  1922 L. Rep. 6165. C zas  t rw a n ia  
spó ik ł :  t r zy  lata ,  tj. po dz ień  30 w r z e ­
nia 1925 Kapita ł  z a k ła d o w y  spółki
4,000.000 Mkp. w całośc i  g o tó w k ą  w p ła ­
cony. Z a w ia d o w c am i  Spółki są :  Kazi­
m ie rz  W aś iu e w sk i  ul. P o d sk a łę  1 i J ó ­
zef  Link ul. S o b ie sk iego  i. 19 obaj p rz e ­
m y s ło w c y .  Podp is  f i rm y:  F irm ę  spółki 
p o d p isy w a ć  b ę d ą  d w a j  z a w ia d o w c y  łą ­
cznic.  O g łoszen ie  Spółki n a s tąp ią  w je ­

d n y m  z k r a k o w s k ic h  dz ienn ików . — 
Dzień w p isu :  11 nmia 1923. 7633

Sąd  o k r ę g o w y  c y w i ln y ,  O ddz ia ł  II. 
K ra k ó w ,  dn ia  9 m a ja  1923.
1-. 1 . 11; o !< . c. , l i . j  Eiiueus C e - 1 

H&ry łla.teaęr.T t u u c ą n i  lit: e i-py Rg 
C ÓliZOK (j>ipMH ŻRm.ITHH Jj in l ia  HByiBTbj
no yupaincity  , .OpCoron“ 'Mf.roBeAbHO-l 
iipoMBC.iOR3 cu iana  3 c-Oiiemeuoio uopy-J 
kuw b 21 niHTBHi, no ntateny „Or«rjt»ck“ 
Sput c« h u ń i o w i - p i z e m y s l i » ' t  z . o g ran i-  ] 
cz ,ną  o i lpow ie . i im lnośc  ą v. ( M a ty n i  ' 
110 h im cukr  >Or-.y ht>R« I I 1 dc l-  u I n - |  
.!ust D c e s e U s c h i f t  m it  b c s c b i k n l t t t r 1 
ł liT tuug in P e .a ly o  ' l ą c  Tpienim cni.iKB i 
HfiuCfjreiseHnu Ilpe.i e r  inąt ipum ie łB a  
t o  roBun ąupeHOM i 361:1:05;, r a  upoMuen 
uliKMawsu. Ii li cci k  y 11 - oąyKuiiio aoOeary 

ącpeBHoro i cd ia teąo ro  i ihiikm c n " - :- 
ą n o n i  iu rep e cu  O chobuhb  n a .ń ra a  i r  
.'£( c b t ł  2,000,600 Mit. KUTpi CUiailU.i.i
0 nlsoCTii bii larnan. ynpaanTeJuiMn
cii mtn 8 IleTpo OpyH, I lc rp o  KamiKiu, 
Maxa«.T0 ł iopąiou i OeifiaH Eoao.iautii i  
iliąBnc (jupwn c.iijęys Bceii cuoci6, ujo 
ii,l nasBOio ijiipMM Burnenenoio e raw ui-  

.leio u b nigueuctTitoio cniaitu KiaąyT 
n u iJiipMOBi n i sn acn  gna yDpa*»Teai. 

Cni-JKa o irup ie  ea  Hł KOHTrai.n euiaicH 
b ą a r u  C tk k b  laBin gna  15 rpygBn 19ź*2 
epfH 4118 AaTa an itcy  5 n»iiH:i 19 S.

C y i  OKpy.ituaS iho TojiroR. B u a .  U, 
t/TaHHeiaB.B, 2< nap-Kt 19 3 6yS0 
K ń m . 4-79,23 Si&w. [ li.  22a 3 u ;* «

1 gojami: jo  t im caiui yme ńdipHS cto- 
aapKineHi., Buhcaho j o  p*«crpy  c r o a a .  
pumeHi. Łano6Konm i ru c u o a a p t iu ia  jptji

.5 Ma.-i 92-,’., Dt-i aa  s u e s in iE n  adopax 
„ T ; ; . i t «  t;ina.iao<.vr» 1 i i e n n m a  a Opi- 
SIBUII (TOaapHUiBna aapeecTpoaaHOl,0 ó 
. i-odłiemfliioio nooyKoio" j u n  10 rpygnu  
i!22 n ’6p:luo 1: m c i y  y C T y jiw m (x  « * •  

•lis lu p j i jy  if>e.iu>i,a P i T j  uin .ro, Kafi.fta 
M.iti min 1 L'renami Maryruiu n«*nx  l* e -  
,ii» dupN-iy a ro Epeftbiuł llepun, C tc -  
ib tu a tiujkiń i MńaaJfji.i K pm nttC R o- 
; -i, im u n Op/suBni.

E\ 1 ci: .yaufRii ; iki  T«pr«B, M m  IL 
T.ipuo m 1-. 5 :1:1 14 m a  1923 73W
Firm. 1100; Rg. G. VII. 20. Z m iany  a o  

ty c z ą c e  i irm y już wpisanej.  Do r e je s t ru  
p isano dnia 6. s ie rpn ia  1923. Siedziba 

iirmy Lików, g rz m ie n ie  liany Hesm



I „GAZETA LWOWSKA" z  <tóa 21. pafdzieriflca 1923.

Ska. dla handlu  w y r o b ó w  kapeluszn i-
w zych  S k a  z ogr. odp. Zmiany uchwal:;  
Walnego zg ro m ad zen ia  z 18. c ze rw c a  
,192? stWicrd/.oiij i no tar jau iie  do 1. repi 
1^6943, p o s ta n o w io n a  ro zw iązań™  i l ikw i­
dację  spółki. L ikw ida to ram i w y b ra n o  
■ dotychczasowych z a w ia d o w c ó w  R udo l­
fa Neutelda  'i Iz rae la  ( i a r t e n b e r e a ,  któ- 
■rzy firmę p o d p isy w a ć  b ędą  jak  do tąd  
•Tc z dod a tk iem  w sk az u jąc y m  na l ikw i­

d a c j ę .  - 7671
* Sąd o k r ę g o w y  jako  handl. ,  Oddz .  IV.

L w ó w , dnia  27 lipca 1923.
Firm . 1027. Rg. C. U. 205. Z m iany  d o ­

t y c z ą c e  f irm y sp ó łk o w e j  już wpisanej.  
Do r e je s t ru  w p isa n o  dnia 12 c ze rw ca  
,1923. S iedziba  firm; : L w ó w .  Urzffiie- 
nie j i rm y :  P r z e d s ię b io r s tw o  górniczo- 
'n a f to w e  „Klha“ S p ó łk a  z ogr.  por. we 
L w o w ie .  Z m ia n y :  U c h w a łą  walnego
zg ro m a d ze n ia  z dnia 6 c z e r w c a  1923 itc- 
ta r jąm ie  u w ie rz y te ln io n ą  (k> lrep. 26.695 

jzmicnfóno u s tę p y  VI. i VII. k o n t rak tu  
fspótki,  jak  w odpisach ,  zn a jdu jących  się 
.•w zb io rze  d o k u m en tó w .  a rZ z ad  sk ład a
• s ię  od tąd  z 1 c z ło n k a .  D o ty c h c z a s o w y  
. z a w i a d o w c a  H e n ry k  T o w a r tM k i  u s t ą ­
pił. N o w y m  z a w ia d o w c ą  zo s ta ł  u s tan o -

(w io n y  p. Ju les  L cg eu d re ,  inżyn ie r  w 
M ra źn ic y .  7673

1 S ą d  o k r ę g o w y  jako  handl. .  Oddz. IV.
L w ów . dnia  11 c z e r w c a  1923.
Fir m. 911. Rg. C. ' I! 182. W pis firm o 

' spó łkęw ej.  Do r e ie s t t u  w pis mm dnia 30. 
l ipca  1923. S i t u / i b a  f irm y: L w ó w .
B rzm ien ie  f i rm y: , ,Tcrpinol“ . ia b ry k a  su- 

!che.i d e s t i  locji d r z e w a  i p r z e t w ó r ń *• 
chem ic?i:ych. s t a d k a  z t g i .  !xjpo\v. we 
L w c w ic .  P rz e d m io t  p rzedsięb io rs tw ' c  
V  \ t u  arznt.-ic le rpcn ty i iy ,  sm o ły  d r z e w ­
nej, sp i iy tu s r .  d rz e w n e g o ,  oc tu  ckzew no- 

,go, w zg lędn ie  odstan i:  w a p n a ,  w ęg la
' d r z t w r u g c  i w s z c ik id i  u b o czn y ch  p r / e -  
■ twetów c b en a cz n v ch ,  • u z y sk iw a n y ch  
tp rzy  suchej  d es ty lac j i  d r z e w a ,  ekspori  
ty c h  w y t w o r ó w .  Imr.de! nimi oraz, p r o ­
w a d z e n ie  w sze lk ich  pi z ed s ię b ie r s tw  ze 
'spe łn ien iem  powyższa-ni] czynnośc i  w y ­
tw ó rc z y  cli p o łączo n y ch  C z as  t rw a n ia  
n ieogran iczony .  S tosim ki p r a w n e  spółki:  

JSpółka o p ic ia  się na ko r ,t rakc ie  z.działn- 
n j  ip w e  formie, a k tu  n o ta r ia ln e g o  z dn U r 
L w ó w  9. ma.ia .'92- I rep .  92836. Kapita ł  
z a k ł a d o w y  w y n o s i  12.1106.000 M kp pełno 

'w p ła co n y .  Z a rz ą d  s k ła d a  s ię  z 3 cz.ton- 
k ó w .  Z a w ia d o w c am i  w y b r a n o :  T e o d o ra  

•Chojnackiego. S z c z e p a n a  W iw lu u sk ieg u ,  
inż. w 'l r - la™  :v. i r r e 1:. Jó z e fa  K o w i l -  
c zcw sk icg o .  inż. w B o ry s ła w iu .  Podpis  
f irm y n a s tęp n ie  w ten sposób ,  że pod 
i w p i s a n . m  w y u r u k o w  a r e m  lub p isc  :ę- 
cia i w c i ś n i ę k i n  b rzm ien iem  firm y u- 
m ieszcza ja  s w e  w ła sn o rę c z n e  p o d p isy
2 k tó rzy k o lw itk  w y żej w ym ienien i za- 
w ia d fw cv . 7ó-i! 
Sąd ok ręg o w y  iakr- h.audlowy, Oddz. IV.
, L w ó w ,  dnia  17 lipca 1923.'

F irm . 946. Rg. C. Vf. 105. Z m iany  d o ­
ty c z ą c e  firmy inż w p isane j .  Do r c ie s t ru  
w p isa n o  dn ia  10. c z e r w c a  1923. S iedziba  
f i rm y:  L w ó w .  B izm ien ie  f i rm y:  E uro -

Ip e jsk o -a in e ry k a ń sk a  Lhija dla spedyc ji  
Tianfl lowci. sk a  z t.gr r.or. Zmian.-,-: 
.U ch w ała  wr.incgo zgi < inadz.enia z dnia 
18 ma.ia 1923. not.  u w ie rz y te ln io n a  do 1. 
rep .  4408 zm ieniono ar t .  10. i 13. k m tf J  

. t r a k tu  spółki,  jak w odi M c  :-:r,aidi|*jjvui 
się  w  zb io rze  d o k u m e n tó w  C z łonkow ie  
z a r z ą d u :  Leon Ni.ssbar.rr. ' i N itart N k s -  

fb au n i  ustąpil i .  C z ło n k am i  z a rz ą d u  w y ­
b ran o  w ich m ie jsce :  \V k id y s la w a  M :u- 
d o w ic z a  i H e rm a n a  H o t i fe in a  w e  L w o ­
wie. Podpżs f i im y  n a s i e n i e  w teif  s p o ­
sób, że  pod w vp is-anem . ' w y d i  u k o w a n e m  
lub p ieczec ia  w y c iśn ię tcm  b rzm ien iem  
f i rm y  u m ieszcza ją  s w e  podp isy  2 z a w i i -  

' d n w c y  lub  1 z a w ia d o w c a  z o ro k u rz y s ta .  
S ą d  o k rę g o w y  jako  l an d lo w  y. Oddz .  IV.

L w ó w ,  dnia  25. m aja  1923- 7ó<M

Firm . 1181. Rg. A. V. 20. W pis f i rm y 
k u p ca  po jed y n czeg o .  D . i c i e s t r n  w p isan o  
dnia 6. s ie rp n ia  1923. S ied z ib a  . irmv: 

‘L w ó w .  B rzm ien ie  i irriw: B iu ro  s p e d \ -
'c j j f i c  H. Maigr.-schcs.  P r z t d m i o t  p r z e d ­
s ię b io r s tw a :  C zy n n o śc i  p e c n c y jn c ,  P o ­

s i a d a c z  f irmy: H e rsch  V r . l t  M.-mgnschc:; 
r e c te  Piipel. P odp is  f i rm y :  P o d  brzm i 
niem f i rm y  u m ieszcza  podpis posiadacz  
firmy. 759,6

*Sąd okregOTyy jako  handlów v, Oddz .  IV.
L w ó w ,  dnia  20. l ipca 1023.
Firm . 285/23, R ej  C. 101. W y k re ś le n ie  

[firmy. Dnia 15 v. tz e śn ia  1923 wy k re ś lo ­
no w  r e je s t rze  w s k u te k  ukończen ia  l i­
k w id a c j i  p rz ed s ię b io r s tw a -  Brziii irnic 
firm y: „Sukijji-nica M ałopolska  Riss.  

.‘B ru d n y  i P i e c z r r a .  spó łka  -/. o g ran iczo n ą  
i«dw>wiedziałtio£cią w l ikwidacji" .  S i e ­

dz iba  f irm y: Biała. P rz e d m io t  p r z e d s i ę ­
b io r s tw a :  Handel  tc-warami. su k ie n n ic zy ­
mi i t ek s ty ln y m i.  7t>62

ąrl rk ręgow y  jawc handl . O ddział  ił.
W adow  ice, dnia 12 w r z e ś n ia , 192.3.

Firm. 266/23. Rei. C. 129 W  pis spółki
og ian ic zo n a  edi-cn  id b - .k i l j j i f i a .  Do 

re je s t ru  w p isano  dnia -18 w rz e ś n ia  1933. 
Siedziba f irmy: Biaia. Br mienie f irmy: 
. .Nonpłpś".  urzeds iel ń>rstw o b udow lane  
i l icencyjne,  s t o łk a  z ( .graniczona otip-i 
w iedzialm tścia  Biaia -  Bielsko" .  P r z e d ­
miot przedsiehic-t stw a : N abi  cie p a te n t j  
b u d o w lan eg o  s v r t t m u  ..Nc-i.plu',". prow:.  
dzenie  budow li  s*  Sternem ..Nónplus" i :o 
we w ła s n y m  z ak re s ie  dz ia ła lnośc i,  n a ­
b y w a n ie  w tym  celu p laców  b u d o w la ­
nych. O d s tę p y w a n ie  esoftom trzecim  
p r a w  p rz y s łu g u ją c y c h  su ć łcc  z ty tu łu  
n ab y c ia  p a ten tu  b u d o w la n eg o  sy s te m em  
..Nonplus".  n a b y w a n ie  i s p rz e d a ż  a r t v ?  
k i r ó w  budew lat:y ch. U m o w a  spó łk i  -z! 
dftjy Biała.  dr.ia 17. imcfl 1923 L.
<396. C zas  t rw a n ia  st ó ik l  r Jeogran iczo -  
ey.  W y so k o ść  knnilniti z a k ła d o w e g o .  
70,1)00.000 Mkp. ( ;k d e n - d z i r :  iat m ił jo n ó . 
m arek  polskich).  Na fcai i tal  w niecono 
g o t ó w k ą : /O.rOP.OOO M kp 7;tv, i jgftiwcy: 
I) lózc t  Dr.bicński. i : iżvn 'cr  w  13 ałei. 
I) Leopold  Deimeł, d y r e k to r  sz k o ły  h a n ­
dlowej w Białej.  3) .ler.ż.y W e i r / e t t c l ,  
b u d o w n ic zy  w B ia łek  U p ra w n ien i  do  z.a- 
d o p s t w a :  W s z y s c y  t r z e j  z a w ia d o w c a
k r l lc k ty w n ic .  Podpis  'f irmy. F irm ę  ood- 
n isy w o ć  b ę d ą  w spó ln ie  z a w s z e  d w a j  
z a w ia d o w c y  w ter. sposób .  żc pod  \vv- 
i r i ikow ai iem . A w pisat ien '  iub p r z y  po 
m ocy pieczc-ci w yc iś i i ic lem  brzm ien iem  
firmy, u m ieszcza  s w n e  rcdpir.y .  76*>ł 
oąd  o łcrcgow y inko handl. .  O d d z ia ł  M.

W a d o w ic e ,  dr.ia I 2 ^ w i z e ś r i a  1923.
Firm . 312123 Rej.  C. J31. Wd! ; spółki 

t. og ran iczc i ta  ocipowiedz-alnościa.  Do 
re je s t ru  O ddz ia ł  C w p isa n o  dn ia  1. p a ź ­
d z ie rn ika  1923. FLci/.iba f i r m y  W a d o ­
wice. B rzm ien ie  f i rm y: . .Kosmos",  ia- 
b r ,  ka  m y d ła  w  W ndoy. icsch. sp ó łk a  z 
ograniczona o dpow iedz ia lnośc ią .  P r z e d ­
miot p rz e d s ię b io r s tw a :  W y r ó b  t n / J ! a ,
w szczeg ó ln o śc i  n a b y w a n ie  su row vc! i  
m a te r ia łó w ,  p r z e r ó b k a  ty c h ż e  t u  m ydło ,  
o ra z  hm ‘owrta i oeta iłiczr .a  s p r z e d a ż  
tak su r o w y c h ,  jak  i g o to w y c h  f a b r y k a ­
tów . Umo-wa Spó łk i :  z dr. t y  W a d o w i  je 
dnia 5. w rześn ia  i 923 L. R. 3352. Czas 
t r w a n ia  Spó łk i :  Nici g ra n ic zo n y .  W y s o ­
ko ść  kapitału dkladt.yy ego 20.0bfj.0t.il 
Mkp. R a  k a p i ta ł  wpi acono  g o tó w k ą :
20,000.000 Mkp. Z a w ia d o w c y :  CItic! B a ­
ła mu tli i fili jże sz  F rc y .  c b a i  k u p c y  w 
Wadoyvicach Upraybnieni r c  z a s te g s U fc  
O baj  z a w i a d c w c y  koiłc-Ftywnie. Podrtis 
f irmy: P o d  yyyłśśnieta  Mampilja  nlbo 
a y d ru k o w a n c in  lub też rrzez ,  kogol:  i!- 
w ick  w y p isa r  e rr  brzmienit  in firmv_ p o d ­
piszą s w e  n a z w is k a  eh  aj z a w ia d o w c y  
spoinie. 7mi0
Sad o k r e s o w y  jako  handl. .  O d d z ia ł  II.

W a d o w ic e ,  dnia 27. w rz e ś n ia  1923.
Firm . 80/22. Do r e ie s t ru  h a n d lo w eg o  

wpisać .  S iedz iba :  B rzeżany ,  F i rm a :
Z a i ą z e k  e k onom iczny  p r a c o w n ik ó w  s a ­
d o w y c h ,  Spo .dz ie ln ia  z o g ra n ic zo n a  po- 
ręką.  Cel i p rz ed s ię b io r s tw o :  Celem
spółdzielni jes t  pop ieran ie  g o sp o d a rs tw a  
oz t a n k ó w  p ro w a d z e n ie m  przcdsięb itż r-  
s tw a  p rzed m io tam i  i w sposób  w  §. 3. 
s ta tu tu  w ym ien iony .  D a ta  s ta tu tu  9. 
grudnia  1922. C z as  t rw a n ia  nieogrniii-  

.czouy. D y re k c ja :  S ta n is ła w  B iałogórsk i .  
Alired M adrack i ,  Iz.ak B a u m g a r ten  d y ­
re k to ro w ie ,  F ra n c is z e k  Cz.erny i Artur 
F iseh b e rg  z a s tę p c y ,  w s z y s c y  w Brzę- 
żanach .  P o d p is  f i rm y :  p rz y  wyciśnięc iu  
stampilji  p o u p i s u j d w a j  d y re k to ro w ie .  
O g łoszen ia  poir .ieszczane  b ędą  w cza- 
sopjśntic  Zwiaz.kti rc .wizyjnego w e  L w o ­
wie i „O azecic  L w o w s k ie j " .  Udz a ly 
-zdemków: Je d e n  udzdał lO.PdO Mk..
w p ła ca ln y c h  50% prz\- w stąpieniu .  Od- 
pPwiedKuunośu cz t r f .k ó w  d w u k ro tn a .  
R ok a d m in is t rac y jn y  jest rok iem  k a le n ­
d a rzo w y m .  Na w y p a d e k  rozwin/ctui;: 
lub l ikwidacji  sp<ułdziclni s to so w a n e  
będą prz.cptsy §. 39 s ta tu tu .  D a ta  wpisu 
15. s ty c zn ia  1923 r.

S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  II.
Brzeż.any dnia 3. s ty c zn ia  1923. 7078
Firm. 150'23. C. U. 217. W p is  do re ­

jes t ru  handJoM-ego firm y spó łkow ej ,  Do 
re je s t ru  C. n a le ż y  w c iąg n ą ć  co n a s t ę p n ­
ie: S iedz iba  f i rm y:  B o ry s ła w .  B r z m ie ­
nie f i rm y:  ,.F e r m o "  h andel  że laza  i 
a r ty k u łó w  techn icznych ,  so.iłi.u z o g r a ­
niczona p o rę k a  w B o ry s ła w iu .  P r z e d ­
miot p rz e d s ię b io r s tw a :  a) n a b y w a n ie  ' 
p o z b y w an ie  w y r o b ó w  że laz n y c h  i a r ­

ty k u łó w  technicznych dla celów nafto-
” o -g ó ro icz y ch ;  b) n a b y w a n ie  i p o z b y ­
wanie  m a te r i a łó w  o p a ło w y c h  dla cciów 
pt.pęou kopaju.  I o rm a  spótk : Akt r.ota- 
r ja lny  z d a ty  D ro h o b y cz  8. maja 1323 
lrep. 57.136. C z a s  t rw a n ia  spółki nieo­
g ran iczo n y .  Kapita ł  zak ład ó w ,-  wynosi  
2.000F W  Mk. w g o tó w c e  w płaco n y .  
Z aw ia d o w c a m i  us tanow ien i  zo.>tali: 
P iukas  Herzig.  M arkus  B a im ig ar ten  i 

kupcy  v B o ry s ław iu ,  
pod nrziTrie)iinii i . rm y

dw óch  zaw ta d o w -  
tnaia 1923.

Dawki Sega!,
Po d p łs  f irmy: 
[WMjpisuiu conajrmiiej  
s/.w,. D a ta  iv> pn t 21.

Sąd r»k "tarr/n v. Oudz.iat II. 
S a m b o r  dn ia  21. m aja  1923, 714

Firm. 1541/2.3, C. III. 61. Z m iany  i 
dodatki  odno szące  sic do  wyusanycli iuż 
w re je s t r z e  ha»łdiowvm firm spółko- 
wyclt.  P o  re jes t ru  fJdćtział C. wciąg-  
nręto co n as tęp u je .  S;edz.il»a i b rz m ie ­
nie f irmy: P o w sz e c h n e  T o w a r z y s t w o
hand low e,  sp ó łk a  z o g ra n ic zo n a  odtw- 
wiedziałoościa  w K rakow ie.  Z a w ia d o w ­
ca E u s ta c h y  Moczulski zmarł.  W y k r e ś l a  
się z a w ia d o w c ę  L eopo lda  Hafirschla i 
z a s tę p cę  z a w i a d o w c y  P a w ł a  Ffcwaka. 
A r tyku ł  VII. k o n t rak tu  spółki o-trzyma! 
nas tęp u jące  b rzm ien ie :  Spóticę zas tępu ję  

firmę tej podpisuje  jeden z a w ia d o w ­
ca. K tórym  spólrticy u s ia n a w ia ja  soółni- 
czke M arię  H an tsc h lo w a .  Z aw ia d o w c a  
p odp i- i  ivać  bedzie  firmę sr ółki w tei: 
sposób, żc  pod brzm ien iem  ię? w yc iśn ię-  
tem  Mamrńlją, w y d r u k ó w a n e m  lub przez  
k o goko lw iek  w y p isan em  z aw ia d o w c a  
położy sw ó j  podpis. N ow ą z a w iń d o w -  
czyni,  ź.-.rra kupca  i p r z e m y s ło w c a  mie­
szku w Krakowi:;  p rz y  r.l. Z w iy rz v ’ii<'i: 
kici 1. 6. Dzień w p isu :  ?0. w rz c ś n ^ i  197.3. 

Sad o k r ę g o w y  jrfko ltar.Jl., Oddz. li. 
K ra k ó w  dniu. 28 w rz eśn ia  192.3. rC0° 
F irm . 1602/23. C. Iii.  63. Z m iany  i d o ­

d a tk i  o d n o sz ą ce  sie do  w p isan y ch  niż. , 
r e je s t r z e  h a n d lo w y m  firm spó łek .  Do 
re je s t ru  (.fjjiział C. w c iągn ię to ,  co  n a ­
s tęp u je :  S iedz iba  f i n n y  K rak ó w ,  ul. P o ­
tock iego  9. BrgniiźnFe f irm y:  „ W a w e l"  
T o w a r z y s t w o  s p e d y e y j r . c - t r a n s p o r to w a ł  
w K rak o w ie ,  spó łka  z. t tuczona  o d ­
p o w iedzia lnośc ią .  W y k i t ś l a  s ię  d o tv ch -  
czasowyjch  za\viadc<wców A rtu ra  C-- 
chock iego .  M ichała  k .m icw icz . i  i A ł *  
k s a n d r a  Z je l ip h i e g o .  a zaw iao - iw cą  
spo lk i  jes t  Hcrniar.  Safir,  s p e a y to r  w 
K r a k o w i t .  u ’. A n d rz e ja  P o to c k ie g o  % 
§ 11. kwnfraktu  stółłt<-v.»go zmieuićftz  
zo s ta ł  w ten ‘-porób, ż e  w  pa rag ra f ie  
ty m  zosta ło  w ycm mn<-vlfiw  zdanie ,  r o z ­
p o c z y n a ją c e  się  od s łó w  „D o o ś w ia d c z e ­
nia woli,." , a kt-ńczace 
 położą sw e  pedrisy" .  a

sie s ło w am i 
w to tnicjscc

wchodzi  zd an ie :  ‘ Do o św ia d c ze n ia  woli  
za spó łkę  i wogulS dt ; a s /ę p s t \v a  i pod- 
ui \ wania  f irmy -pó łk i  u p ra w n io n y  jttił 
.ieden k tó re k o lw ie k  za\U a tlo \vca ,  zaś  d j  
z a s tę p s tw a  i podpisy  wania  f i rm y  fil ji 
spółki  " c V ii di:iu u- .-rawęiony jes t  je ­
den k ió r y k o lw c k  r e r r t z e r . f a n t  tejże  filjr. 
Sk re ś le n ie  podpiSc n a s t e p r j e  w  ten s p o ­
sób. że pod w yp isa i icm  p rz ez  k o g o k o l ­
wiek. w ydrukow aiie r t i  lub s tam pil ja  wy-  
eiśnięte.,-:] brztnieti lem firmy spółki  u m ie ­
ści sw ó j  podpis jeden k tó ry k o lw ie k  z a ­
w iać  ca zaś pod b rzm ien iem  firmy 
iilii spóiki we W i t d r i u  jeden klóirykoi- 
włok reprez .cn lan t  ts iże filii. Dzień w 
sn 4, i p ż d z e in ik a  !5?,ś. 7 ’ Mi
s a d  okręgowa- j. ko h a n d lo w y .  O ddz .  (i

Krak-św . di.ia 3. p aźd z ie rn ik a  1923
Firrii. I5.v4rr9 C. VI. 26. Z m ian y  i d o ­

d a tk i  o d n o sz ą ce  się  do  w p isa n y c h  ju:-, 
w r e je s t r z e  h a n d lo w y m  firm spó łek .  Do 
re je s t ru  O ddz ia ł  C. w c iągn ię to ,  co  p i  
kKptfic: Siedziba  i b rzm ien ie  f irmy
Dolski Akropolis ,  Z ak ład  dla e k s D e r t f *  
i t r an sak c j i  dz ie łam i sz tuk i,  sp ó łk a  z a- 
y^an iczoną  odpov. iedz .a łnośc ia  w  K ra ­
kow ie .  K ap i ta ł  z a k ł a d o w y  sp ó łk i  p o d ­
w y ż s z o n o  o  4.090.0(10 Mkp. czyli  do 
k w o t y  100,000.000 Mkp. P o d w y ż k ę  k a ­
pita łu w p ła co n o  w ca łośc i  g o tó w k a  do 
l a s "  dpółki. Dzień w p isu :  27. w rz eśn ia  
192,3. 7697
S ad  o k rę g o te y ,  jako  handl. ,  Oddz. 11.

Kraków', dn ia  25. w rz e ś n ia  1923

LNIEW AŻNIAM k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą ,  
w y d a n a  p rz e z  I*. K. U. R a w a  R u sk a  
z. dnia 4. s ie rpn ia  1923. K a teg o r ja  C. 
im n a z w i s k o , A n drze ja  M a k a ry ,  s t n s  
1‘iotr;; i M ełani.  u rodzonegt)  10. gru- 
firki F/Ti!, rciigji gemfiso-kat.  i zam ie­
sz k a łe g o  w T nryr .ee ,  p. Żółkiew.

7785-2

ogT o s - ehie;
D/rtkcja Zakł dr Gazów g s  m ejskle c 

ws L-sowie ecd.rj'’ d r «!a c m c ś .l ,  źt 
? m^śl u c h .a ‘v Rady TTli jskicj z a n i’ '9  
p-źdrii-nlaii, 1923 z a i t . ł ,  usianowlo 
c t m  g -zu na

Mp. 3 000 —  za 1 łr.s.
O ałata  za najem gazomierzy za  łata  

odwy':szona a i00 rocm t.
N Jrżyloś i p zyp da;ą:s do zapłaty 

- t ( u l u  rachur.ków za miesiąc p .f lz t r - if e  
'923 bst wzałęda na te buo od r->tani-< 
l nu miern kó» , j ik  i n zd .l, ma]) bv^

jłacrne * ł :ta ~&i • n.fw
iakaso » ' Fug Sei iaryfj  rczpoczm* 

a ę z dniem 78  o ździcrnF-a b r
Lwów, w o id i-rni u 19 3 7818

£WREK>Ji7 Lfl'U 
GAZOWEGO M lćJS ł t rEG O

BANK DY SK O N TO W Y . T. A. W E LW O W IE UL. IE O IO N Ó W  L. 3.

N a p o d s ta w ie  u c h w a ły  N a d z w y c z a jn e g o  W aln eg o  Z g ro m a d ze n ia  A kc jona­
r iu szy .  z dnia  16. e z .e tw ca  1923 i z - a w okifltr  M inistra  Nknibu cr.c : M in is te r s tw a  
P rz e m y ś lu  i H and lu  y. dn ia  31. .sierpnia 1923, p o d w y ż sz a  sic- k ap i ta ł  u k c y j ry  
B anku  D y s k c n to w e g o  w e  L w o w ie ,  do  sunty Mkp. 700.000.6X10 prz.cz w y d a n ie  

] 1,700.000 akcji  IV-tej emisji po  Mkp. 280 i. w.
D otychczasow ym  sk e to n ar ju sk a rn  przysługuje p r a w o  t x ! dw u  akcii

i [V-tej emisj i na  jed n a  akc je  p o p rz ed n ich  emisji po ku rs ie  M kp •120 d o l iczen i ;m
i po d a tk u  em isy jn eg o  i g ie łd o w eg o ,  a  w y k o n a u c  m a t y ć  r-afdulęi do dr.ia 9. fisto-
, p a d a  192,3 pod t y g o t e m  jego  u t ra ty .
{ B liższe  w a r u n k i  emisj i p odane  są  w  Nr.  220 „ M o n i to ra  P iń sk ie g o "  u dnia

9. p aźd z ie rn ik a  1923
Zgłoszeń  na w c in a  su b s k ry p c je  nic prz; jmuje sie z pov 'du objęcia 

w s z y s tk ic h  w o ln y c h  akcji  p rz e z  g ru p ę  d o ty c h c z a s o w y c h  ak c .o n a r ju sz y .
W e  Lwowie-, dn ia  1S. paźdz ie rn ika  1923 r. 7822

Zn R a d e  D y r e k c y j r ą :  Za R a d e  Z aw ia d ru ec zą :
Dr. Leonard Kapuścitiski (-■ ). V ła d y s ła w  T e rtn k o e zy  (—).

OGł USZFNIE.
DYREKCJA TO W ARZY STW A FARRYK CHEMICZNYCH „ZAULĘBIE".

Sp. Akc. z p c k c c n i a  R a d e  N a d z o c c /c l  rfpólki.  poda je  dt vJadi)iuośei.  żc N ad­
z w y c z a jn e  \Vffinc Zgi-  n tadzen ie  A k c rm ar j i i sz ó w  Spólici m a sic  o d t y ć  !4 l i­
s to p a d a  r. b. w  h ka łu  A k c y jn eg r  B anku Zwiaz .kow cgo .  W a r s z a w a ,  ul. K r a k o w ­
sk ie  F . / .e d m ie śc ie  I. 4, o godz .  5 p r  poludnifc.

P o r z ą d e k  o b r a d :  (
1) Z a tw ie rd z e n ie  k o c p to w a n y c h  C z ło n k ó w  R a d y  N adzorcze) .
2) Pew iek t7C i: ie  k a p b n łu  z a k ł a d ó w ;g o .
O ile N a d z w y c z a jn e  W a ln e  /g ro m a d / -c n ie  w  p i e r w s z y m  term in ie  nie 

będzie  p ra w o m o c n e ,  n in ie iszem  zw o łu je  sic d iu g ic  z eb ra n ie  w  myśl § 27. 
S ta tu tu  Spółki  r-a dzień 22. iisrtien-.la w; w y ż e j  w s k a z a n i u :  lokalu i o tei :;a- 
n i i i  i:;>rzc dtiia. z. tv tn  s a m y m  norz.ądkłcm obryd ,  a uchw al i -  j-,i wz.icic ii a t e t n  

Z ebran iu  b e d a  n  a w r  m ocn e  i o s ta te c z n e  bez w z g lę a u  n;: l iczbę p rz y b y ły c h
Akcjonarjuszów .

Na m-ccy § 19. S ta tu tu  Spółki A kc jonar iusze  k o i .  y s ta ją  z p r a w a  g łosu  na 
W ałee in  Z gro m ad zen iu ,  o ile najm niej  na 7 dni p rz e d  W a ln e m  Z g ro m ad zen iem  
/ ło ż ą  w D y ic k c l i  s w e  akcie,  w ź g l : J . i i .- z u s k a z a n i e m  irunięrów akcii.  ś w ia ­
d e c tw a  zas t t tw ( .y  e 1 i.i d c p u zv to \ i  e |V>Nkieh in s ty tu t i i  k r e d y tó w  > cli. rz a Jo -  
w.ycli lub akcy in i-cb .  i ul' o p a r ty c h  na wuct.ieiiin >śei. lub w re sz c ie  z a g ra n ic / -  
nycli,  ii sk a z ru n c l i  | rzez  W a ln e  Z g n u i a d / e n i c  ak-c.oiutrrJszów i ząaprałj- m-.i- 
ltycłi p rzez  M in is t ra  S k a ib u .  221 W

Prrnomeria bez odnoszenia m iesięcznie 225.000 nip., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 250.000 mp„ za granicą 325.000 mp. — Redakcja 
orymt? - od Jt. fi rano do poftoł z wyjątlnom niedziel i świąt. — Re da Mor n^rzi-l. przyjmit> od g.  1 -./popoŁ — L is t ó w  niefraako-wanycli 

• należycie iue pr/yjmiijc ś?e. — Rę-kouiśów l«’ędakł-» t Admluisłracja nie ziyraęąją. — <vbnto Roczi. Kasy O. 141.690.
m^ IMBmammammm mmmwimm« • ■ m m m m m m m m m m m m mmmmimmmmmm m i m m mamm m m m m m b maH m mmmmmmmmmm*tmm m m ^ m m m m m w m ^ ^ m m m m b m m m mmm w h m m m m m m« m m

f)diMyvi4btaałii9: JLRZY N&lcżytoćć p e c z to ttą  opiSCOflO ryczattetn , Drmtid-aui Lołska, pod zarz. Z. Kaeftosiewłci1,


